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Tydzień polityczny.
Lwów 15. maja.

JeBtto wypływem szczególnych stosunków 
politycznych w Przedlitawji, że wrzodzie sejmów 
krajowych Bejm czeski najwybitniejsze zajmuje 
miejsce. Nie przyczynia się do tego największa 
liczba jego członków, ale fakt, o którym już nieje
dnokrotnie mieliśmy sposobność pisać. Zatarg 
narodowościowy między Niemcami a Czechami, 
stał się — mniejsza na razie, ozyja w tern zasłu
ga, ozy wina — OBią, około której się cała obra
ca polityka wewnętrzna Przedlitawji. Biuletyny 
walki partyjnej w Czechach mogą zarazem słu
żyć za obraz stosunków, politycznyoh we Wie
dniu. Toż zio dziwnego, że jeżeli opinja publi
czna w Przedlitawji zajmuje się w ogóle sejma
mi, to w pierwszym rzędzie zajmuje aię sejmem 
w Pradze. Ciekawego tym razem stamtąd się 
nie wiele dowiedziano. Sprawa ugody, nad któ
rą jo* od lat trieoh mozoli się bezustannie pre
zes ministrów, nie p itąpiła ani na krok naprzód. 
Owszem, zdawaóby się prawie mogło, że stosun
ki narodowościowe jeszcze bardziej się zaostrzy
ły, że stronnictwa, powołane do załatwienia spo
ru narodowościowjgo, dzisiaj bardziej wręgo są 
przeciw sobie usposobiono, niż dotychczas. Jedno 
głównie miał do załatwienia sejm przedłożenie 
rządowe, w sprawie rozgraniczenia okręgów są
dowych, ale i to zdaje Bię na porządek dsienny 
nie przyjdzie. W warunkach d isiojszych sejm 
czeski dodatnio pracować nie może.

Kampanja wyborcza w NiemczecŁ jest jnż 
w całej pełn ; wszystkie Btronnictwa ogłosił]- jnż 
swoje wyborcze manifesty; prasa niemiecka 
przepełniona jest artykułami, odnoszącemi się do 
świeżej jeszcze przeszłości i rychłej przyszłości. 
Jednym z głównych przedmiotów jej zajęcia są 
dotąd ostatnie ewelncje w łonie Btronnictwa wol- 
cemyślnego, któreg rozbicie „może jeszcze wię
ksze wśród walki wyborczej, aniżeli dotąd w ży
ciu publieznem sprawić zamazanie.* Wśród na
woływań w imię dobra i wielkości ni mieokiej 
ojczyzny, dają się tei słyszeć i gljsy ałej wróż
by. Do takich zaliczyć między innemi należy 
głos bawarskiego Yaterlandu.

„Przyszła wojna ma Prasy nozynió wsaecb- 
władnemi w państwie niemieckiem; dlatego my 
Bawarczyoy musimy miljony pien dzy i setki 
zysięcy najlepszego materjału ludzkiego nieść w 
ifierze, Dla Bawarji ta wojna przyszłości mr 
KOZOgńh^a doniosłe znaosenie: rozstrzygnie on*
» naszym’ bycie lub niebycie. Jeśli ta wojna 

z&ońozy się naszą klęską, może przepaść cesar
stwo niemieckie, ale interesem zwycięzcy będzie 
oszczędzić Bawarję. Jeżeli jednak Niemej wyj
dą z walki jako zupełny zwycięzca, tak, j ik  w 
ostatniej wojnie, w oo się obróci Bawarja ? W kró- 
lewsko-pruską prowincję! Zwycięska wojna by
łaby dla Bawarji — śmiercią!..." A utrzymują, 
i»  dr. Sigl, redaktor Vaterlandu, pozostaje w jak 

B&jprzyjażniejszyoh stosunkach z najbardziej 
cpływowemi sferami bawarskiemi.
1 Przedmiotem żywego zajęcia sfer parlamen
tarnych franouskioh jest ciągle rozwiązanie izby, 
które ma wielu gorących zwolenników, ale więcej 
jeszcze adecydowanyoh przeciwników. Rząd nie 
zajął jeszcze stanowiska wobec tej kwestji i — jak 
to aż na tern miejscu nadmieniliśmy — zdaje Bię 
chcieć pozostawić izbie zupełną swobodę działa- 
ja .  Ta pozorna obojętność tłumaczy się tern, iż, 

- według >ariągniętych z prowincji wiadomośoi, 
wcześniejszy, ozy późniejszy termin wyborów nie 
wpłynie zupełnie na i oh kierunek. W izbie prze
ciwnicy rozwiązania dowodzą, że izba sama so
bie wydałaby świadectwo bezsilności i że tem- 
samem żaden z jej ezłonków nie mójgłby Bię sta
rać o mandat. Dlatego należałoby załatw ię się  ̂
budżetem rok 1894 i z kilkoma ważniej-* hi 
projektami ggtaw, gdyż nowa izba, gdyby się

nawet o parę tygodni wcześniej zebrała, nie by
łaby w stanie budżetu na czas uchwalić. Zwo
lennicy rozwiązania dowodzą znów, że nowa 
izba, nie potrzebująca Bię trosiciyó o wybór po
nowny, mogłaby spokojniej i z większym roz
mysłem pracować, a rząd mógłby się zająć za
równo wewnętrzną, jak  zewnętrzną polityką wię
cej, aniżeli teraz, kiedy prace izby pochłaniają 
całą jego uwagę. Nie brak też i wniosków po
średnich. Jeden z nich proponuje ustawę wybor
czą z roku 1881 zmienić o tyle, żeby nowe wy
bory mogły się odbywać wcześniej, niż na 60 
dni przed wygaśnięciem mandatów. W takim 
razie możnaby było wyborów dokonać już w lipcu, 
a dzisiejsza izba mogłaby po dzień 14. paździer
nika zasiadać. KweBtja ta przyjdzie prawdopo 
dobnie pod obrady w chwili wniesienia prelimi
narza budżetu na rok 1894, a więc między 15 
a 30. maja.

Nowy minister wojny belgijski, jenerał BraB- 
sine, następca jenerała Pontusa, przyjął ofiarowa
ną sobie tekę jedynie pod warunkiem zaprowa
dzenia powszechnego obowiązku Błużby wojsko
wej. Dla ułatwienia rządowi tego kroku, |deputo- 
wany brukselski, penBjonowany jenerał porucznik 
Brialmont, wystąpić ma w izbie z wnioskiem 
zniesienia Bystemu zastępstwa w armji, jako nie
zgodnego z prawem głosowania powszechnego. 
Jenerał porucznik Brassine w r. 1850 WBtąpił do 
armji jako podporucznik, a następnie w piechocie, 
częścią w liniowej, częścią w pułku grenadjerów 
brukselskich, wszystkie stopnie wojskowe z od
znaczeniem przeszedł. W r. 1863 awansował na 
jenerał majora i dowodził drngą dywizją piechoty 
w Antwerpji, w r. 1890 został jenerałem poru 
cznikiem i komendantem okręgu wojskowego 
brukselskiego. Jenerał Brassine jest wykształco
nym i w kołach wojskowych wysoko cenionym 
oficerem; ma dziś lat 63, ale jeszcze bardzo 
krzepki. Pod względem politycznym należy do 
stronnictwa klerykalnego, posiada liczne stosunki 
w świecie katolickim, a przez żonę jest siostrzeń
cem ministra Barleta.

Sprawy sejmowe.
(Reforma ustawy gminnej.)

Kwestja reformy nstawy gmianej, poruszona 
w nieckami pp. Piłata i Katowskiego, została za
łatwioną w komisji g m i n n e j .  Sprawozdawcą 
w izbie będzie p. P i ł a t .

Komisja zapropon ie Sejmowi następujące
n t t ln ą d  do aoh w ały:

Poleca si - Wydziałowi krajowemu, aby w di l- 
szem wykonaniu uchwał sejmowych z d. 35. 
stycznia 1887 i z .34. marca 1893, wygotował 
wnioski do zmiany ustawy gminnej z 13. sier
pnia 1866 w tym kierunku:

1. Aby otworzoną została dla tych zadań 
miejscowej administracji publicznej, których po
szczególne gminy i obszary dworskie należycie 
wypełniać nie mogą, zbiorowa organizacja auto
nomiczna, złożona z gmin i obszarów dworskich, 
zostająca w ścisłym związku z samorządną orga
nizacją powiatową, a nie naruszającą ani odrę
bności dzisiejszych gmin pod względem zarządu 
majątkiem gminnym i korzystania z dobra gmin
nego, ani też obecnego stanowiska obszarów dwor
skich w sprawach do zakresu owej wspólnej 
organizacji nie należących.

3. Aby koBzta nowej organizacji ponoszone 
były równocześnie przez gminy i obszary dwor
skie, w nią wciągnięte.

8. Aby Bkład zarządu projektowanej organi
zacji zbiorowej dawał rękojmię należytej admi
nistracji i odpowiedniego uwzględnienia żywio
łów inteligentnych, a zarazem ponoszących zna
czniejszą część kosztów i aby w tym zarządzie 
wytworzenie ciała uchwalającego (rady) odby
wało się bez tworzenia osobnej w tym cela or- 
gaoigacji ciał wyborczych.

Wydział krajowy rozważy, czy nie należa
łoby złożyć ten zarząd wprost z przełożonych 
dzisiejszych gmin, tudzież przełożonych obBiarów 
dworskich lub ich zastępców, ewentualnie przy 
większych gminach z wzmocnieniem ich repre
zentacji.

4. Aby projektowana organizacja zbiorowa 
i e pomnażała liczby instancyj w sprawach admi
nistracji publicznej o nowy stopień, lecz w spra
wach do niej należących wstąpiła w miejsce in- 
Btaneyj istniejących.

5. Aby określony został wpływ i nadzór 
wyższych władz samorządnych wobec projekto
wanej organizacji, w szczególności co do urzędu 
naczelnika, a następnie pisarza.

II. Poieca się Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał i zdał sprawę, jakie będą koszta zarzą
du, połączone z projektowaną reformą przy dą
żenia do najdalej idącej oszczędności, a zarazem, 
o ile nastąpiłoby zmniejszenie wydatków na za
rząd w gminach?

III. Poleca się Wydziałowi krajowemu aby 
przy wykonaniu powyższych poleceń zbadał za. 
patrywania rządu na projektowaną reformę.

*. **
{Publiczne składy we Lwowie i Krakowie).

Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
załatwiła na podstawie referatu p. Stanisława 
S t a d n i c k i e g o  sprawozdanie Wydziałn krajo
wego o krajowych składach publicznych w Kra
kowie i we Lwowie.

Komisja nie uznała za wskazane, już na obe
cnej sesji proponować Sejmowi uchwalenie roz- 
szerzenia komisji składów na dział towarowy, 
a to z powodu, iż z jednej strony nie może uwa
żać układów, z Towarzystwem handlowem roz
poczętych, za Bkończone i do pewnego w tym 
kierunku działania zaohęcająoe, a drugiej strony 
konieczną jest rzeczą, oparcia wyrażonego przez 
Wydział krajowy prawdopodobieństwa,—iż to 
rozszerzenie przyniosłoby składom znaczny do
chód — na pewnych ohoó w przybliżeniu do 
rzeczy stości podobnych cyfrach, na podstawie 
których możnaby wszelkie konsekwencje tego 
krnku wobec Sejmu i kraju usprawiedliwić.

Następnie zajęła się komisja rozpatrzeniem 
kwestji prawie znpełnego usunięcia się bezpo
średnich producentów od korzystania ze składów  
krajowych. Wydział krajowy oświadczył, *e dziś 
byłoby ji»>zcr‘ przedwozesnem, wydawać sąd w 
tej mierze — komisja jest jednak odmiennego 
zdania i twierdzi, że trzy lata istnienia składów 
krajowych, to okres czaBU wystarczający do 
ocenienia ich bardziej lab mniej pożytecznej 
działalności; komisja podziela zapatrywanie To
warzystwa rolniczego krakowskiego, że dla wię
kszych właścicieli jeBt instytucja składów zby
teczną, zaś dla średnich niewygodną i trudną 
skutkiem rozlicznych formalności, piBaniny i kło
potów różnego rodzaju, że jest kosztowną sku
tkiem opłat składowego itp. wydatków, że wre
szcie warunki uzyskania kredytu na warranty, 
nie raebęcają wcale do korzystania z tej formy 
zali ek, albowiem kredyt warrantowy połączony 
jest .  takiemi trudnościami, stratą ozasu i kło
potami, iż przepisy odnośnej nstawy działają 
raczej odstraszająco, niż zachęcająco na produ
centów relniczych.

Ponadto jednak sądzi komisja, że istnieje 
jeszcze inna przyczyna utrudniająca, a w wielu 
wypadkach, chociażby wyżej wymienione prze
szkody nsuniętemi być mogły, uniemożliwiająca 
przeważnej ilości producentów korzystanie z 
istniejących dwu składów krajowych. P r z y 
c z y n ą  t e g o  j e s t  s c e n t r a l i z o w a n i e  
s k ł a d ó w  we  L w o w i e  i K r a k o w i e .

Już w r. z. wyraziła komisja swe zdanie o 
niestosowności wybranej siedziby, zwłaszcza dla 
składów lwowskich, obecnie obowiązana z jednej 
strony zbadać dokładnie wszystkie przyczyny 
usunięcia się producentów w magazynach kra

jowych, z drogiej strony zaznaczyć swe stano
wisko w kwestji wszelkich dalszych inwe3tycyj, 
które rozszerzanie istniejących składów na cela 
by mieć mogły, nie chce się komisja ograniczać 
do negatywnego tylko twierdzenia i sądzi, ż e 
j e d y n i e  z d e c e n t r a l i z o w a n i e  s k ł a 
d ó w  w k r a j u ,  t e m u  a n o r m a l n e m u  p o  
ł o ż e n i u  r z e c z y  s t a n o w e s o  k r e s  p o 
ł o ż y ć  b y ł o b y  w m o ż n o ś c i .

Komisja rzncając to śmiałe twierdzenie, liczy 
się równocześnie z jego konsekwencjami i mnie
ma, że osiągnięcie tego celu przez zakładanie 
licznych Bkładów krajowych, jest rzeczą wprost 
niewykonalną. Wysokość zi icsnych wkładów, 
połączonych z założeniem takich składów, tru
dność i koszta administracji tychże, uniemożliwić 
mnszą na długi jeBicze czas wprowadzę ni \ w 
czyn tej zasady. Komisja podnosi, czy jednak 
akcja, na tej zasadzie oparta, nie byłaby na in
nej drodze możliwą i wykonalną, czy nie 
byłoby wskazanem,,zastanowić Bię nad z a ł o ż e 
n i e m  p r z e z  z a r z ą d  k o l e i  p a ń s t w o 
w y c h  s k ł a d ó w  z b o ż o w y c h  n a  w z z y- 
s t k i c h  w a ż n i e j s z y c h  s t a c j a c h  k o l e 
j o w y c h  w k r a j u ,  na jakich podstawach i pod 
jakiemi warunkami, — to otwarte jeszcze pytanie, 
które pozostawió musi komisja głębokiej rozwa
dze Wydziału krajowego.

* *

Pesił Dolski o M ac i i i  oolityca.
(I.) Pan Józef Pop o wa k i —poseł do Sejmu 

i do rady państwa, jeden z najwybitniejszych 
pracowników w Kole polakiem, znany nie w sa
mej jeno Polsce z wielu cennych pism treści 
wojskowo politycznej, opracowanych z gruntowną 
i wszechstronną znajomością rzeczy, a zarazem 
z rzadkim zmysłem spostrzegawczym — wygło
sił w minioną sobotę w tntejszem „Kole literacko- 
artystyesnem" rzecz polityczno-społeczną, której 
andytorjum liczne wysłuchało, bez przesady, z za
partym oddechem.^Sam temat, zaczerpnięty z b i e- 
ż ą c e j  polityki, a zaczerpnięty przez tak sym
patyczną osobistośó, jakim dla całego ogółu pol
skiego jest szanowny prelegent, musiał już obu- 
dzać nader żywe zajęcie. Leni zajęcie to rosło 
z każdą chwilą w miarę, jak p. Popowski hojną rę
ką szafował z nieprzebranej zda się skarbnicy Bwego 
doświadczenia — jako polityk i mąż stann, jako 
badacz i krytyk, — coraz to nowe fakty, spo
strzeżenia, uwagi i wnioski. Gdy dzięki uprzej
mości p. Popowskiego mamy wierny tekst rze
czonego przemówienia igo, sądzimy, że się do
brze przysłużymy ogółow czytelników naszych, 
podając go w brzmienia dosłownem.

„Rozmawiając a Czechami, — rozpoczął p
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{Zamknięcie rachuńkłw funduszów indemniza- 
cyjnych).

Komisja b u d ż e t o w a  na -pod-tawie refera
tu p. C h r z a n o w s k i e g o  załatwiła przedłożone 
przez Wydział krajowy zamknięcie rachunków 
funduszów indemnizacyjnyeh za rok 1891. Spra
wozdanie p. Chrzanowskiego cechuje znajomość 
przedmiotu i nadzwyczajna dokładność w opra
cowania szczegółów. Komisja wnosi, aby Sejm 
udzielił z tych rachunków Wydiiałowi krajowe
mu absolutorjum, a nadto, aby polecił Wydzia
łowi kraj., by na przyszłej sesji sejmowej przed
łożył w uzupełnienia zamknięoia rachunków za 
r. 1891 wykaz dochodów rseczy wisty oh z dodat
ku indemniiacyjnego w r. 1891 dla wszystkich 
trzech fundnsaów indemnizacyjnyeh, oraz wykaz 
zaległości tego dodatkn z końcem roku budżeto
wego 1891 wraz z uzasadnieniem kwot tych 
dochodów i zaległości.

( W  sprawie powiększenia liczby posłów z 
Lwowa i Krakowa).

Na posiedzeniu Koła polskiego sejmowego 
w dniu 12. b. m. rozbierana była, jak wiadomo, 
kwestja ewentualnego wzięcia pod obrady w 
izbie s p r a w y  p o m n o ż e n i a  l i c z b y  po-  
s ł ó w  z m i a s t  L w o w a  i K r a k o w a .

W następstwie uchwały, powziętej na tem 
posiedzenia, wystosował przewodniczący Koła 
do wszystkich posłów sejmowych, a członków 
Koła, następu ąoe pismo :

,Szanowny kolego! Na posiedzenia z dnia 
12. b. m. sejmowe Koło poselskie polskie po
wzięło wBiystkiemi głosami przeciw pięciu na
stępującą uchwałę.

„K o ło  p o s e l s k i e  w z y w a  c z ł o n 
k ó w  s w o i c h ,  a b y  p r z y  r o z p r a w i e  
n a d  p o m n o ż e n i e m  l i c z b y  p o s ł ó w  
z m i a s t  K r a k o w a  i L w o w a l i o z n i e  
s i ę  j a w i ć  i w g ł o s o w a n i a  b e z  u s u w a 
n i a  Bię,  u d z i a ł  w z i ą ć  c h c i e l i " .

O czem z uobwały Koła W. P. zawiada
miając, donoszę zarazem, że powyżBia sprawa 
będzie na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  w 
ś r o d ę  d n i a  17. b. m. i u p r a s z a i n ,  a b y ś  
W. P. s t o s u j ą c  z i ę  do  u o h w a ł K o ł a ,  
z e c h c i a ł  n a  to p o s i e d z e n i e  p r z y b y ć  
i w g ł o s o w a n i u  w z i ą ć  u d z i a ł .
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t s *
dzienniki, słyszy Bię częBtokroi rzeczy tak nie
zgodne z sobą, że dziwić się należy, jakim spo
sobem jed ni i ci sami ladzie mogą tak różne po
glądy, tak sprzeczne ze sobą zdania wypowiadać. 
Nieraz też im mówiłem, że czytając ich mowy, 
mam zwyczaj podkreślać jedne fraseaj, czerwo
nym, inne niebieskim ołówkiem i że w ten Bpo- 
sób spreparowane mowy doskonale nadają się 
do rozdziału: jedna część mowy wyraźnie skie
rowana do Wiednia, opierająca się na zasadzie 
narodowości, droga zaś umizga się do Rosji 
i opiera się na zasadzie rasowości. Wyznaję to, 
że dziwiło mnie, jakim sposobem te dwie tak 
sprzeczne dążności, mogą się przez lat kilkadzie
siąt w jakimś narodzie przechować. Bardzo czę
sto słyszałem, jak z tego powodu czyniono za
rzuty Czechom. Zarzucano im brak szczerości, 
otwartości, bal nawet dobrej wiary. Mam jednak 
to praekonanie, że tak nie jest

Odpowiedź na to znalazłem dopiero wów
czas, gdy skierowałem studja swe do historji
i literatury czeskiej. Badając historję czeską,
wiemy, że po bitwie pod Białą górą, Czechy
s ały snem ciężkim przez dwa wieki i obudziły ffft
Bię, czyli jak mówi autor bardzo zajmującego 
studjam o b a j r o n i z m i e  c z e s k i m  i K a r o l a  ^  
H y n k a  M a s z e ,  narodziły się na nowo, w zu
pełnie innej postaci.

„Odrodziły się Czechy dziś dopiero, ale 
bliżsi będziemy prawdy, mówiąc, że narodziły 
się na nowo, tak mało spólnego mają prądy, 
wstrząsające w chwili obecnej społeczeństwem 
czeskiem, z wielką spuścizną przeszłości."

Pierwsi ci, którzy ideę czeską obudzili, byli 
to ludzie mali, obracający się w najniższych sfe
rach społeczeństwa, walczący z nędzą i niedo
statkiem, a pierwszy, który nadał im jakiś polor, 
był Kollar urodzony na Węgrzech, Słowak, któ
ry stndjował na uniwersytecie w Niemczech, za
kochał się w Niemce, potem po kilkunastu latach 
nawet się z nią ożenił i całe żyoie przebył jako 
pastor w Peszcie.

Otóż Kollar nie miał nawet tyoh tradyoyj, 
jakie mimo przerwy dwnwiekowej Czesi zachi 
wali.

„Kollar wlał swoją „Córą Sławy" nowe życie 
w poezję czeską. Ale nie było w nowym ruchu 
dawnego pierwiastku bohaterskiego, na ozele 
kroczyli cisi i skromni pracownicy, Bkrzętni ba
dacze przeszłości i Barn Kollar podług dowci
pnego wyrażenia jednego z krytyków, był w po
ezji tylko archeologiem, a natomiast w.archeologji 
poetąJ.
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„ W A T A Ż K A . ”
Dramat w 3 aktach, a w 4 odsłonach

na tle dziej owem z czasów Stanisława Augusta osnuty 
przez

A u r e l e g o  U r b a ń s k i e g o .

zacz oni? Jedni i drudzy, oskarżający 
się nawzajem. 1 „ atara  szlachta gotowa życie 
oddać ojczyznę, ale widząca w niej tylko 

ebie — i ci postponowani praea nią pobra- 
i tymcy, co za podszeptem złego ducha Północy,
! tradvoie WVDaCZVU W potworna k . ;

kosmopolityzm, część apatycznie chyląea się 
kn ruinie, część wroga dla własnej ojczyzny, 
bo zakażona jadem Bprzedajności — a obok teg„ 
silne, zdrowe pędy odrodzenia, Konstytucja 
3. Maja, konfederacja Baroka — oto jesień

tradycje  koiaozyzny wypaczyli w potworne haj- : naszych dziejów, straszliwym zakończona ka-
HAmantwn A i  _____* b-rArtrniairinap.wm n r  . . *

E s. Cyryl.
... A kozakowi : epomstujcie, no- 
śoi panowie. Nie każdy z was 
serdecznym był mu Łachem, nie 
każdy przygarniał go do piersi. 
A h baśnią żywię staruchą i 
dumki go wykołysały o dawnej

i-,
3
i

(Akt I. Scena IV.)

Historja prawdy szuka, jej przykazaniem 
Mzstronnośó. Ale  ̂poezja nie jest obowiązaną 
poddać się pod to jarzmo; ona swobodnie wzla- 
ńU® * gniazda uczuć i namiętności, ku oślepiają- 
cema ałońou piękna.

iem  większą chlubą dla niej, jeśli z dobrej 
woli stanie lię Blnżką prawdy, jeśli nie waba 
-ię kwiattw awyoh zrywać z ciernistego krzewu 

Bzstronnośei.
Autor „Watażki" dotknął krwawej rany 

dziejowej, dotąd niezegojonej. Poruszył kwestje 
waśni narodowej dwóch bratnich ludów, jedną 
■tanowiąoyoh c a ło ś ć ^ ‘kwestję ruską, która nie- 
itety zamiast zbliżać się do rozwiązania, schodzi 
aa coraz praepaśoiBtsze szlaki ze szkodą obu 
poważnionyoh...

fckry natchnienia^ *U®1 *^ziął on a zarzewia
siezgody • tę iskrę rozdmuchała miłoś* ; aie dym
jątrzących haseł kłębi się * gorejącej pochodni, i z a  ironie aroi meazozęsuwy, siaoy, c 
Jjj®®nraola pobłażania roztacza łuk swój nad I nie tak zły i pogardy godny, jak często go so- 
aotąunynu. ' bie wyobrażamy, — c i“fć narodu wyssana przes

L nactwo. Ale pomiędzy krótkowidzącym Wo
ry hą, a „ r y z n n e m “ Omelkiem, stoi ewange
liczna postać księdza Cyryla, co „Lachem się 
nie rodz;ł i Lachem nie chce umrzeć," a jednak 
bez wahania sam wydaje splamionego krwią poi*
ską syna pod miecz sprawiedliwości.

I acz ze stanowiska reguł estetycznych bo
haterem „Watażki" jest istotnie ów mołojeo krwi 
żądny — idealne bohaterstwo przyznać wypada 
pełnemu pi itoty parochowi, który po nad ku- 
zawą brutalnej walki dźwigając sztandar Cbry. 

,tu >wy, nawet miłości milczeć każe wówciaB, 
gdy sprni edliwośó dopomina się o b w o  prawa.

Jt>'i w tem Barnem tkwi wstrząsająca groza 
tragizmu: w konflikcie miłości i prawa Bożego, 
które jedno Btanowió powinny, a rtucają Bię na 
siebie, jak wrogowie.

Poeta w męską uderzył tu Btrunę, odbie
gając daleko od etyki wieku XIX., sentymen
talnej etyki chorych nerwów i wyrafinowanej 
sofisteiji.

U.
Jest niezmiernie dużo poezji w czasach 

Stanisława Augusta. Rozmaitością kolorytu przy
pominają one jesień, która obok niezwarzonej 
jeszcze zieleni, rozrzuca złoto i purpurę opa
dłych liści, zabarwiając nadto mnóstwem deli
katnych odcieni krajobraz. I nieraz Błońoe za
świeci nad nią jasne i ciepłe; ale w powietrzu 
wiszą ciągle burze, a przyrodę na wskroś prze
nika głucha świadomość zbliżającej się mar
twoty...

Na tronie król nieszozęśliwy, słaby, ohoć

takliamem..
W ustronnej sadybie imoi pana Prota We- 

pyhy, w dworku szlacheckim na Ukrainie, z 
góry spoglądającym na cerkiew i wioskę wi- 

~ I irao°  można — całą ówezeBną
Polskę. Ale obok Barszczan i sprzedawczyków, 
inny tu jeszcze występuje na scenę czynnik: 
Kozaczyzna, zdemoralizowana przez Moskw r, 
skrycie zbrojąca się w poświęcane noże.

Pan Wery ha obchodzi w kole braci szlachty 
imieniny. „Ekstrr rdynaryjna konsyderacja i e- 
•tyma“ dla solenizanta^ łączy się w „janeralną 
konfraternią" — „ostatnie refugium, skoro miła 
ojozyra* w srogiej opresji. Ciężki bo nastał ter
min. Obcy wichrzą w k;aju; zacni senatorowie 
porwani z pod bokn sejmowego majeBtatu; kędy 
Spojrzeó, rozbrat — szarpanina — kurczenie oj
czyzny infamia." a  ta infamia staje żywa 
pomiędzy W postaci wdówki pułkowniko
we], kuzynki Weryhy, wysłanej do gniazda mal
ko tentów z tajnemi zleceniami Kreozetnikowa. 
Nie -nwin ona: wodzi przecież na pasku szosere- 
go rojalistę szambelanioa, u którego pod fran
cuskim frakiem niezupełnie jeszcze wygaBły szla
chetne uczucia. . . . .  , .  . ,

Jak prorok złej wieści, zjawia Bię w biesiadnem 
gronie kB. Cyryl. Widzi on złe znaki. „Oma 
włóczy Bię burłacłwa... Narodu Bwego nie pozna
je... Tai Bię, szemrze, a dziwne zawodzi dum
ki...® Z rozmowy z synem dowiaduje się, że i 
Omelko nie uszedł zarazie... Mandrował... Otu
manili go... Otumanili i ci podżegacze, zawołoki, 
których herszta poznajemy w djaku Naumie i 
wdówka, która urokiem swoim opętała łatwo
wiernego . kozaczka, aby mieć go na swe usługi,

a nie przeczuwała nawet oałej dzikości uczucia 
i determinacji mołojca.

A wśród nadciągającej burzy, nieświadoma 
Damoklesowego miecza, co już zawisł nad nią, 
nożów święconycn i hramoty carycy — w winie 
topi szlachta swe troski, wy wodząc „Kurdesz nad 
Knrdeszami."

Z łona tej ekspozycji, w której udało się 
auterowi ssczęśliwie nakreślić tło i skupić wszy
stkie zarodki dalszych wypadków, szybko wysu
wa Bię akcja, pełna ożywienia i ruchu dramaty
cznego.

Akt dragi przenosi nas do wnętrza parochji, 
gdzie pod Błomianą strzechą dwie beznadziejne 
krwawią się miłości: miłośó Nastji, wychowanki 
Cyryla, dla Omelka i miłość Daniela Dnbyny, 
chorążego kawalerji narodowej — dla Nastji. 
W Omelka proces psychologiczny jaż dokonany. 
„Nie darmo mleczna droga na niebiesieoh krwa
wą zaszła łuną!... Nie darmo stękają uroczyska 
z jam mogilnych: Hore! H ore!u Naprożnoojciec 
i matka nsiłują go przyprowadzić do opamięta
nia, napróżno sędziwy paroch przekleństwem ma 
grozi i dybami... Do hajdamaezyzny ciągnie go 
metylko żądza krwi; poha go tam nadzieja 
owładnięcia pułkownikowej, bez której nie masz 
jnż dlań życia. A wdówka oliwy dolewa mu 
do żaru. Uspokaja zazdrośó Omelka o szambc- 
laniea, głaszcze tabuńca i nęci, by mieć zeń

Eoałoszne dla swych eelów narzędzie. Ale nie- 
acznie przeciąga Btrunę. „Za mną, za Dniepr, 

na S ios.“ błaga ją rozkochany i ośmielony nagło 
mołojec, rzucając się przed piękną kobietą na 
kolana. Wówczas dopiero spada pułkownikowej 
maska z twarzy. Odzywa się w niej—nie cieśó 
kobieca, jeno obrażona ambiojs’rodowa zgrzytem 
wściekłości: „Chamczuknl -  Batami chyba dać 
ci reBpons na zalecanki.®

Kropla, która miała przepełnić czaszę, spa
dła : Omelko idzie za Naumem, pragnąc już tylko 
jednej rzeczy: „Krwi 1... krwil.. krwi!"
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Zostaje watażką. Jak upiór mściwy, wpada 
(akt U l.) pod nieobecność Weryhy, który do 
Baru wyruszył, na jego dwór; wpada ze zgrają 
rozjuszonego chłopstwa, by zemstą na winnych 
i niewinnych zaspokoić krwiożercze swe instyr 
kty. Więc ginie z jego ręki szambelauic przede- 
wBsystkiem, a potem ta znienawidzona choć. u- 
kcchana, która niebacznie igrać chciała z ogniem...
Ale nad trupami, wśród cgnia płonącej strzechy, 
zjawia się nagle ks, Cyryl. Ojcowskie jego serce 
nie zamilkło jeszcze, choć pogarda oburzenie 
podnosi ma rękę przeciw zbójcy; usiłuje skru- 
szyó syna —- nadaremnie! Tymczasem nadciąga 
chorągiew kawalerji narodowej pod wodzą Da
niela — i wówczas to ksiądz Cyryl, tłumiąc w 
sobie uczucia ludzkie, staje się jedynie strażni
kiem surowej sprawiedliwość , -  wydaj j syna, 
wołając: „Do grodu z nim! Kat niech mu łeb 
odłupie. To nie mój syn — to zdrajca!"

Śmierć czeka Omelka, straszna śmierć wśród 
tortur... Od nich przynajmniej usiłuje go ocalić 
Nastja. Wybłagała od Tatjany (ruf-siele i niesie 
go kochankowi, prowadzonemu na stracenie. Na 
widok syna w tej chwili, wyczerpany wzrusze
niami, kB. Cyryl chwieje się; sympatja widzów 
staje po jego stronie, gdy starzec błaga Daniela, 
by darował synowi życie. I pan porucznik z N 
miłości dla Nastji gotów to uczynić, choć wie, 
że „srogie juramenta odsądzą go od regestru“. < 3 
Poświęcenie jego godne jest szlachetnej duszy i g. ?. 
zacnego serca — ale już ono nie osiągnie celu. £  J> 
Odohylając zasłonę Bzatry, w której złożono spę- 
tanego, rannego Omelka, znajdnje Daniel dwa 
trupy: Omelka i Nastji...

ni.
Jest to jednym z pięknych rysów dramatu 

Aurelego Urbańskiego, że nie Btwaria grozy dla 
efektn, że w najtragiczniejszych nawet chwilach 
czarne chmury barwią się lekkim bodaj pro
mykiem.

Takim promykiem jest zaznaczone już prze
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To samo uderzało takie dawniejszych bada
czy i znakomity publicysta nasz Edmund Cha 
jecki w bardzo zajmującem studjum. pod tytułem 
„ C z e c h <a i C z e c h o w i  e," piaanem w roku 
1846 mówi:

„W innych krajach pceci szaleją, lub wpa- 
dają w mistycyzm, odbierają sobie życie lub 
gubią myśl dla pełnienia czynów, w Czechji tyl
ko umierają za życia, grzęznąc w najbardziej 
prozaicznych aberaejach, na rozdrożach filologji 
lub Btarcżytnictwa.(>

Dalej zastanawiając się nad tern, stawia on 
pytanie, jakim sposobem naród, niegdyś potężny, 
powstający z wiekowego htargn, „ wita jutrzenkę 
przebudzenia traktatem filologicznym, a nie hy
mnem zmartwychwstania*.

Otóż jet to rzeczywiście jedną z tych cech, 
które nam tłómaczą poglądy pierwszych działaczy 
czeskich.

„Nie śmieli — mówi autor b a j r o n i z m u  
c z e s k i e g o  — ci ladzie, przytłoczeni cięża
rem nieszczęść narodowych, marzyć o samo- 
istnem życiu w przyszłości — zięć jeżeli zgi
nąć, jako naród, to pozostać przynajmniej Sło
wianami i jako cząstka w ogromie słowiańskim 
wziąć udział w zemście nad Niemcami za do 
znawaną dziś krzywdę i ucisk. Ten smętny 
panslawizm stał się źródłem natchnienia dla 
Eollara i tylu innych, którzy poszli za nim 
Ale czemże panslawizm, jeśli nie dzieckiem nie
mocy, wylęgiem wśród plemion, które od da
wna utraciły swój byt polityeany, a nie śmiały 
dziś zamarzyć o jego odzyskania, nie śmiały w 
poezji uwiecznić teraźniejszości, nie posiadały 
tyle ogni', by nim ożywić wielkie postacie, ani 
tyle fantazji i natchnienia, by cświecić ciemną 
noc przyszłośoi, choćby błyskawicą, jeśli zbywa 
na promieniach słońca*.

Otóż odpowiednio do ich usposobię aia i do 
sfory, w której żyli ludzie, którzy pierwsi oba 
dzili ogień patrjotyzmu czeskiego, przywiązywali 
oni wagę do drobnych rzeczy, których jednak 
suma jest wielką. Spojrzyjmy, jak się te począ 
tkowe prace wydawały wspomnianemu przez nas 
Chojeckiemu:

„Zarzut, mogący być zrobionym czasopismom 
czeskim, jest t- n, że takowe obejmują wyłącznie 
wiadomości o rzeczach czeskich, których zwykła 
drobiazgowość niewypowiedzianie nuży csytel 
nika cudzoziemca, przyzwyczajonego na czeinś 
więcej zakładać sprawę narodowości, jak na 
odegrania na odpaście kcmedji czeskiej, lab 
odśpiewaniu w kościele elórn. wożonego przsr 
praskiego dyletaDta i t. d “

Jeżeli W tem jest część prawdy, to z dru
giej etrony nie nr leży zapominać, że właśnie te 
mrówcza praca nad Indem niezmierne wydała 
owoce, bo dała Czechom rzeczywistą podstawę 
do prawdziwej naród swej pracy, tak, że dziś 
mogą oni stanowczo liczyć na wszystkich tych, 
którzy mówią językiem czeskim, na cały swój 
lud, w którym obudzili patrjotyzm czeski.

Ale przejdźmy do idei panslawizmn, którą 
Eollar wlał w pcezię. (C d. n )

S e j  m .
(20 posiedź-nie, 4 sesji V I  periodu.)

LWÓW 15. maja.
Na dzhiejszem posiedzeniu obecnym był 

JE dr. Jaljsn Dunajewski, który przybył wczc 
raj do Lwowa, celem wzięcia adziała w posie
dzeniach sejmowych.

Z pierwszych czytań godnym uwag, jest 
wniosek p. Hnryka, ze wzgiędn na motywu, ja- 
kiemi się posługuje. Nie imputujemy p. Huryko- 
wi autorstwa tych motywów, ale ubolewamy, że 
dał im sankcję klub narodowców ruskich Moty- 
wa te trącą wprost k o m u n i z m e m  i wvw luj, 
znów hasło lisy i pasowyska. Ustęp 4 i 5 moty
wów, zawierający omówienie historyczne patentu 
z r. 1782 i daty, di tyczące obsram roli upra
wne i lasów, stylizowany jest wprost p r o w o 
k u j ą c o .  Zwracamy na to uwagę w nadziei, że 
motywowanie p Hu yka wywoł” wyjaśnienie 
i odpowiedź, zbijającą nieusprawiedliwione za 
r suty. Że p. Haryk nie jest autorem tej c 'ęści 
motywów, sądzimy i po tem, że w nstnem moty
wowania p. Haryk nie używał takich argu
mentów.

nas zachwianie się księdza Cyryla, który inaczej 
byłby większym, lecz nieprawdepobnym bshate- 
rem; takim jest również śmierć Watażki Omelki 
wespół z Nastją. Nemezys spełniła swe dzieło 
bez przeszkól ; alo Omelko był bez?, .edrem na
rzędziem podżegaczy i własnego, n ezawiriere 
go rozgoryczenia. Choć czyny jegc były łotrow- 
skie — on jednak nie był łotrem i śmiJró ha 
niebna nadwerężyłaby postulaty sprawiedliwości 
tak samo, jak bezkarne oswobodzenie. Więc da
no ma śmierć cichą, śmierć z czystej ręki dzie- 
Weuęcia, która tym litościwym uczynkiem osł 
dziła mu ostatnią chwilę, jak osłodzić pragnęli 
całe życie...

„Watażka" — jak z , ©wyższych uwag ła
two sobie wysnuć — jest dziełem głęboko po- 
myś anf m. Wykończeniu pomytłn odpowiada 
wykończenie budowy, umiejętnie zarysowana 
kompozycja i jednolitość charakterów— wamnki, 
równie trndne do utrzymania w dziełach sceni 
oznycb, jak nieodzowne.

Autor uniknął rozpraszania się w szczegó
łach; epizedy zredukował do minimum, a ooarł 
się także zwycięsko pokusie deklamacji D alo  ̂
„Watażki* jędrny, potaczysty, ma podobieństwo 
do górskiego strumienia, który perląc się i iskrząc, 
szybko mknie naprzód. Każda osoba przemawia 
tu swoim odrębnym językiem, już nim samym 
zdradzając stopień inteligencji, temperamentu, 
uczuć.

Dużo demoniczne zgrozy wetchnął Urbań 
ski w Omelka. Postać ta, od p.erwszej chwili 
pojawienia się, potężnie działa na nerwy widzów, 
a żelazna konsekwencja, z jaką autor przed ich 
oczyma przeprowadza proces psychiczny Wa
tażki, zdradza wyborne -znawstwo dnszy ludzkiej..

Postać ks. Cyryla — tę perłę ^prawdziwą — 
mieliśmy sposebność już scharakteryzować w głó
wnych zarysach, dodajemy więc tylko, że i osoby 
na drugim planie: pułkownikowa, szambelanic, 
Tatiana. Nastja, występują równ.eż wypukłe, je 
dnolicie, podobne do płaskorzeźby, kowanej w 
marmarie ...

Z jakiegokolwiek zreszią punhtn widzenia 
zechcielibyśmy roztrząsać „Watażkę", zrajdn- 
jemy w mm zawsze t echy prawdziwego, wytre 
wnego talentr. Jako dramat r?aFodowy z podkła
dem głębokich myśli, z wyborną charakterystyką 
epoki, a nie bez aluzji do tsraźoiejŁzości, powi- 

„ Watażka" trwałj mieć powodzenie.
St. Rosstwski.

men

Posłowie Kułaczkowf i Antoniewicz mieli 
znów dziś sposobność doświadczyć na sobie cię
tości polemicznej hr. Stanisława Badeniego. Obaj 
posłowio ci zajęli w sprawie wystawy dosyć nie
jasne stanowisko, kulminujące w wezwania po 
mocy rządu przeciw komitetowi wystawy. Nieja
sność tę podniósł hr. Stanisław Badeni, w wła
ściwy ma dobitny sposób.

Głównym momentem jednak hyła debata na 
temat nciskn podatkowego, w której wykazano 
dowodnie, jak dotkliwą dla kraju klęską jest 
obecny ustrój podatkowy, lie pozwalający pod
nieść się nam ekonomicznie. Obszerne wywody 
komisarza rządowego w niczem nie osłabiły ar 
gamentów p. S k a ł k o w s k i e g o ,  który ze 
wszech stron odbierał słowa wdzięczności za po 
ruszenie tej sprawy. Jest to wymownym dowo
dem, że kraj dłużej już tęgo systemu znosić 
nie może.

Z wielką werwą mówili pp. Wł. K o z ł o 
w s k i  i hr. M ę o i ń s k i ,  a żywe oklaski izby 
wykazały, żę z wywodami ich wszyscy się go
dzą i podzielają je w zupełności.

Nie wątpimy, że jutrzejsze posiedzenie, na 
którego porządku dziennym stoi dalszy ciąg 
sprawy nciskn podatkowego, będzie niezwykle 
inteiesnjąoe.

* **
Początek o godz. Id. m. 45. Obecnych 78 

posłów. Urlopy otrzymali pp. B i l i ń s k i  do 
końce sesji, Jan hr. T a r n o w s k i na 5 dni, 
R o g o y s k i  na 3 dm, S i e m i g i n o w s k i  na
1 dz v ń.

Sekretarz p. T r z e c i e s k i  odczytuje spis 
petycyj, które oJusłano do komisyj. Ogółem 
wpłynęło dotąd 786 petycyj.

Petycję gm. Bohorodcsaa o udzielenie tań
szej ropy solnej i odpisanie naleiytości gzeku 
cyjnej poparł p B a r a b a s z .  Zaznaczył en 
smutny ataa gminy, która zalega z kosztami 
egzekucji w knocie 1009 zł 1 Egzekutor ciągle 
i  gw'ny  nie wyłazi, gmina jest w dłggąch i bie
dzie. Petycję g*n. Ftratyn w Rohatyusk.m o za
pomogę poparł p. S a w o z a k. Na wniosek p. 
D ę b o w s  k i e g o  uchwalono petycję gal. Tow. 
dla ogrodownictwa o subwencję odesłać do ko
misji gospod. krajowego, z poleceniem zduma 
sprawy na jednej z najbliższych sesyj. P. O k u 
n i e w s k i  popiera petycję Wydz pow w Ko
łomyi, o częściowy zwrot kosztó w asanacji po
w iat.

Komisarz rządowy hr. Ł o ś  odpowiedział na 
interpelację p. Żardeckiego w sprawie owych 
łeńonckicb kw^tówWiskslizmu, o których pisali
śmy. Z odpowiedzi p. komisarza rządowego wy 
nika. że interpelacje p. Żardeckiego b y ł y  z a 
p e ł ń  e a z i . s u d n i o n e ,  a mieć będą ten 
skutek, że niesłuszny wymiar zostanie zniesiony, 
gn..nie D o r n b a c h  zaś nieprawnie pobrane do
datki gminne będą zwrócone.

Z porządku dziennego izba odesłała do ko
misyj sprawozdania Wydziału krajowego z pe 
tycji gminy Kryczka (pow. boborodczański) 
o przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 705 zł. 
80 ct względnie 724 zł. 96 ct. należnej gminie 
miasta Budapesztu za utrzymanie czworga mało
letnich sierót po śp. Jerzym Daszkiewiczu i spra
wozdanie w przedmiocie zmiany statutu Banka 
kraj. w cela utworzenia osobnego oddziała dla 
pożyczek i obligacyj kolejowych.

Z porządku na wniosek Wy działa krajowego, 
przedstawiony przaz p. E. J ę  d r z e  j owi  c z a ,  
uchwalono udzielić koncesje do pobierania opłat 
mytnicsyeh od mostów i przewozów na lat pięć, 
od dnia wejścia w życie achwały: obszarom 
dworskim w Hcimkowie, Lisowicach, Podlesza- 
Dach, Rzemienia, Mętkowie, Rogach, Monastercu, 
Terszakowie, Mostach, Sieniawie i gminie w Ka
mionce Strnmiłowej.

Następnie uchwalono (sprawozdawca poseł 
K l e m e n s i e w i c z )  w trzeciem czytaniaustawę, 
uzapełr jącą postanowienia ustawy krajowej z d. 
20. marca 1874 o założenia i wewnyrznem urzą
dzeniu ksiąg binotetsnyeb.

N» iitąpiłopierwsze czytanie wniosku p. Frucht-
0.anna w sprawie utworzenia sądn obwodowego w 
Stryju P. F r a ch t ona n n powołał się na to,Ze już 
w r. 1873 sejm uznał potrzebę otwarcia sądu obw. 
w Stryju, a w r. 1886 o utworzenie to ponownie 
nrgował. Po pożarze miasta Stryja rząd rokował 
o to z gminą, która obowiązała się do dania 
2) 000 zł. i dostarczenia grunta pod budowę 
gmachu. Wreszcie zarządzono najwyższem po 
Btanowieuiem z roku 1890 kreowanie tego sądn- 
r-le pomimo, iż upłynęły już dwa lata i 5 m:e 
sięcy, nio nie zrobiono. Mówca wnosi więc o we
zwanie rządu, by bezzwłocznie do kreowania tego 
sądu przystąpił. — Wniosek odesłano do komisji 
prawnicze’ ,

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
p. Hnryka o zbadanie przyczyn ekonomicznego 
upadku włościan.

Wnioskodawca motywował swój wniosek, o 
zwołanie ankiety dla sprawy emigracyjnej, prze- 
dewszystkiem tem, że dotychczas nawet naczelne 
włr-ize psństwowe i krajowe nic eą w zgodzie 
co do tego, o ile głównym momentem była nę
dza — o ile sgitacja polityczna. Mówca osobiście 
widzi główną przyczynę w klęskach clementar 
cych, lichwie, ciężarach konkurencyjnych, przy
musie intabnlacyjnym. bezwzględności władz 
skarbowych i rozdrobnieniu grantów włościań 
skich. Wniosek odesłano do komisji administra 
cyjnej.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Me- 
runowicza o przeistoczenie wyznaniowej szkoły 
isratlickiej w Brodach, subwencjonowanej z fan- 
daszu kr. jowego, na szkołę publiczną etatową.

P. M e r u n o w i c z  domaga się w swym 
wnioskn przekształcenia wyz taniowej szkeły ży
dowskiej w Bronach, — która pobiera po 6000 
zl. rocznej subwencji z fnnd. kraj., a zdaniem 
wnioskodawcy, posiada wyjątkową organizację, 
która nadiór władz szkolnych czyni iluzorycznym, 
— w publiczną szkołę etatową. Mówca podnosi, 
że kahał brodiki uzyskał w r. 1880 wyrok try
bunału Btann, uznający, iż, gdy żydzi brodzcy 
uznają się za Niemców, rada szkolna krajowa 
narusza ich konstytucyjne prawa obywatelskie, 
gdy chce założyć w Brodach szkoiy ludowe 
z językiem wykładowym poLkim. Aby ni9 za
kład.’ć niemiecki* h szkół, zgodziła s;ę rada 
szkclia, a następnie Sejm w dredze kompromisu 
na tubwencj-nowanie kwotą 6000 z ł ,  utiz/m y
wanej przez kahał niemieckiej szkoły wyznanie 
wej. zastrz gejąo stopniowe wprowadzenie języna 
pul ikr go. Mówca uweża ten kompromis za nie 
właściwy i krzywdzący; domaga s:ę uchyleń i 
waz lkich wj ątków w traktowania spraw szkol
nych w Brodach i zorganizowan i szkól tamtej
szych według norm, ogólois obowiązujących. 
Wniosek odesłano do komisji refeolnej.

W załatwieniu petycji komitetu wykona
wczego powszechne] wystawy Irajowuj o udsie-

lenie subwencji, komisja przez usta sprawozda
wcy p. Skałkowskiego wnosi przyznanie komi
tetowi £0.000 zł., płatnych w dwócb ratach, 
na pierwszą z których w bieżącym rokn przj- 
znano kredyt dodatkowy w kwocie 25.000 z ł , 
druga rata wypłacona będzie w r. 1894.

P. K o ł a c z k o w s k i  nazywa wystawę tę 
„wystawą, polską,“. a nie krajową, jej charakter 
czysto polski odstręcza go. Krytykuje program 
wystawy w jnyśl artykułów Hatyceanynt Ude
rza szczególnie na zdanie: „Wystawione będą
książki w języka polskim i językach obcych," 
zapytując, gdzie jest wzmianka o ięzykn ruskim. 
Zapytnje, dlaczęgo program nie obejmuje wyda
wnictw „Kaczkowskiego i Proświty," skoro obję
te nim są poznańskie To warz. przyjaciół nank, a 
nawet warszawskie. Biorąc asnmpt z „języków 
obcych," powiada mówca, że pobratymczy naród 
polski stawia Rasinów w jednym rzędzie z ży
dami — i występuje z najrozmsitszemi niezasłn- 
żonemi zarzutami przeciw Polakem, które wy
wołały w izbie oburzenie i liczne zaprzeczenia. 
Zwraca awagę rządu, że wystawa obraża głębo
ko narodowe ruskie uczucia (11) i wzywa rząd, 
ażeby w obec wystawy zajął inne stanowisko. 
Wniosku żadnego nie stawia. (Dwóch posłów z 
jego stronnictwa klaskało).

P, T e l i s z e w s k i  wykazuje, że wystawa 
krajowa cieszy się sympatją w kołach ruskich 
narodowców. Narodowcy stojąc na stanowiska 
n^ody, wierzą, żc i Polacy na tem stanowiska 
stać będą. Być może, £e są drobne usterki, ale 
one się wyrównają. Rusini narodowcy głosować 
będą za subwencją w nadziei, że wystawa isto
tnie będzie krajową. (Oklaski).

Hr. St. B a d e n i  zaznaczywszy, że zada
niem wystawy jest łączyć, a nie drażnić, unika 
polemiki. Wyraz „cudzy", nżyty w programie, 
jest wypadkowy — a tego gwarancję daje 
skład komitetu i dyrekcji. W intencjach komi
tetu leży. aby narodowość ruska jak najlepiej 
była reprezentowaną (brawo), a to nie tylko 
ze stanowiska równych praw, ale z interesu pol
skiego. Bo w ten sposób okaże się, że obok Po
laków narodowość ruska rozw *nó się może. Oo 
się tyczy udziału innych polskich prowincyj — 
to rzeczą taktn było nic rcówió o tem, ale skoro 
mówiono o tem. to pewną iest rzeczą, że Polacy 
chętnie njreą ndział narodowości rnskiej zagra
nicznej. Czy jednak będzie to tak przyjemne p. 
Kołaczkowskiemu jak jemu—to rzecz inna 'wesi 
tość i śmiech) W końcu serdecznie dziękuje p 
Teliszewskkma za szczere słowa, wypowie
dziane imieniem narodowców. (Oklaski Brawa).

P. A n t o n i e w i c z  robi podobne, jak p. 
Kołaczkowski, zarzuty, a między innemi przypi
suje hr. St. Badeniemn redaktorstwo Narodnej 
Ceasopysy.

Hr. St. B a d e n i  wśród ogólnej wesołości 
zapewnia Antoniewicza, że redaktorem Narodnej 
Ceasopysy nie jest, a gdyby nim był, byłoby 
zapewne p. Antoniewiczowi o wiele nieprzy- 
jemniej.

P. S k a ł k o w s k i  zaznacza, że cała ten
dencja komitetu jest nader pojednawesą. W ko
mitecie zasiadają przecież Rusini i prawa tego 
narodu w ca ej pełni nwzględnione i zacho
wane będą.

W głosowania przyjęto znane wnioski ko
misji.

Żywe zainteresowanie wywołało sprawozd: - 
nio komisji podatkuwej o wniosku p. Skałkof- 
wskiego w-gledem po$tepow anł , i w łid z  skarbo- 
wyefi przy *p9Kwo.vanTi 'n o M is iB r  r u m y c i .
należyto ci urzędowych. Sprawozdawca poseł 
S k a ł k o w s k i .  Komisja wnosi:

I. Waywa się rząd, "by polecił władzom 
skarbowym przy egiekucjach przestrzegać ■ naj 
ściślej postanowienia ustawy puńitwo vej z dnia
10. czerwca 1887 i ione przepisy prawne o 
przedmiotach wyjętych z poi egzekucji.

II. Wzywa się p o n o w n ż e  rząd, al»y- pole 
eił władzom skarbowym przy wymiarze naieży- I 
tcści prawnych uwzględniać z urzędu te przepi
sy, które wpływająca o b n i ż e n i e  w y m i a r u ,  
tudzież przed p r a w o m o c n o ś c i ą  wymiaru 
nie ściągać należytości w drodze egzekneji.

III Wzywa się p o n o w n i e  rząd, aby 
przedłożył do konstytucyjnego traktowania pro
jekt u s t a w y  o n a l c ż y t o ś o i a c h ,  systema 
tycznie opracowany, uwsględniając przy tem 
p o t r a e b ę  u p r o s z c z e ń  a postanowień pra
wnych i ulżenia ludności.

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
przedstawił w odpowiedni sposób namiestnikowi, 
,ako prezydentowi krajowej dyrekcji skarbowej, 
tudzież ministrowi skarku, s y t u a c j ę  e k o n o 
m i c z n ą  kr aj u,  z a g - o ż o n ą  w w y s o k i m  
s t o p n i u  p r z e c i ą ż e n i e m  p o d a t k o w e m ,  
wykazując zarazem naglącą potrzebę uczynieni’ 
zadość żądaniom Sejmil, w rezolucjach ad I II
IH. objętym.

P. W e i g e l  zaznacza zgodę ze sprawozda
niem ; n nas jest z jednej strony nader wielkie 
przeoiążenie, a z drogiej sposób ściągania jest 
niesłychanie uciążliwy. Pomuno wszelkich skerg 
ściąganie to iest znwsze nader uciążliwe. Ilekroć 
chodzi o zapłacenie podatku, iw  as_c.sa zaległe
go, trzeba pamiętać o stanio finansowym krain, 
który jest b&rdzo smr.toy. Zaległości finansowe 
nie są wyrazem n i e c h ę c i  płacenia, ald ni e 
m o ż n o ś c i  płacenia. Przytacza przykład, jak 
bezwzględnie się ściąga. Pew.en biedny stolarz 
w Krakowie zapłacił podatek ip̂ . rok 1892 ; 
pomimo to. żs się wykazał zapłaceniem, egze
kutor zabrał ma samowolnie krowę i sprzedał 
Wdowa po urzędniku magistratu, obarczona 
dziećmi, utrzymuje srarkuchnię I tej bez dal
szych kroków zajęto jej krowę długiem szu
kaniu pokazało się że krowa bezprawnie była 
zajętą. Drobne to rz«csy, ale dla ludności do
tkliwe i ciężkie. Dla tego najzupełniej pouziela 
wywody i wt >ski sprawozdawcy, podziela je 
tem silniej, że obawia się przyszli i ci, kontyn
gentowania pcdatki w. (O laski).

Pojeł Włodzim.arz K o z ł o w s k i  di.ęknje 
sprawozdawcy za znakomite sprawozdanie, pod
nosi potrzebę skupienia dążeń Sejmu, Koła pol
skiego i rządu krajowego, w celu usunięcia wa
dliwości całęigo aparatu fiskalnego. ■— Reforma 
egzekucji podatków może mieć mijjsce dopiero 
po reformie podatkowej, któn ureguluje terminy 
płatności. Obecnie podatki płacą b: najesęściej
na podstawie obliczeń zeszłorocznych, potem do
piero wskatek wzrostu dodatków do podatków 
powstają obliczenia dodatkowe tak zawiłe, że 
skontrolować je tradno, cwę«to mylna i Lrzy 
wdzące stan włościański. U nas niht nigdy nie 
wie, ile ma płacić, a często nie vrie, z iaLiego 
tytułu płaci. Mówca zaznacza potrzebę srzei- 
kładania opodatkowanym rackunkó* wszystkich 
podatków, jakie płacić mają przed terminem 
płatności, oraz wprowadzenia zbiorowych inde
ksów imiennych i- rachunków bieżących dla

J opodatkowanie! na wzór Angi, i. Porządek egze- 
J kucji z rokn 1855, w ty tnie zwany prowizory

cznym, a mimo to 38 lat obowiązujący, może 
słńżyć za dowód, jak dłngo w Anstrji prowi- 
zorja trwają. Rozporządzenie to należy zmienić 
w drodze konstytucyjnej.

Pobór przez gminę połączony z odpowie
dzialnością jej organów, wymaga wynagrodzenia 
za tę czynność. Indywidualny pobór przyczynia 
się natomiast do straty czasu i do rozwłóczenia 
ludności, która w dniach targowych znajdując 
urzędy podatkowe przepełnione, nie mogąc za
raz zapłacić podatkn bezpośredniego, płnei po
datek pośredni, t. j. w karczmie konsumuje opo
datkowane trunk Należałoby zaprowadzić po
bór podatków przez kolektantów wędrownych, 
albo też przez pocztowe kasy oszczędności.

Mówca kładzie szczególny nacisk na ró
wność wobec prawa skarbu państwa i opoda
tkowanych. Na mocy dekretów z r. 1841 może 
sa skutki mylnego zastosowania ustawy na nie
korzyść strony władza w krótkiej drodze po
trącić ubytek dla skarbu państwa z jego pensji 
lab z majątku. Mylne obliczenia na niekorzyść 
stron natomiast są bezkarne, choć istota czy~n 
jest jedną i tą samą. Urzędnicy są ludźmi i 
bojąc się kary, tam, gdzie jest najlżejsza wątpli
wość, rozstrzygają na niekorzyść stron, które 
dopiero po dłagim czasie i znacznych kosztach 
otrzymują wymiar sprawiedliwości. Mówca wy
stępuje przeciwko nagrodom za denuncjacje i 
tantiemom egzekutorów. Słusznie powiedziano, 
że od szpiegostwa do prowokacji tylko jeden 
krok i że szpieg tam, gdzie nic wykry c nie 
może, zmyśla. Bywały wypadki, w których 
urzędnicy przywłaszczali sobie pieniądze za 
stemple, a równocześnie winaykowali sobie na
grody za denuncjacje. Mówca podnosi wadli
wości, organizacji urzędów podatkowyoh i rachun
kowości i wadliwości aparatu urzędowego, przy
wykłego obracać się w zaklętem kole, a nie 
umiejącego strawić reform, z tego koła wycho 
dzących. Mówca krytykuje kodeks karny skar
bowy i skład sądów lszej instancji, w której 
urzędnicy skarbowi mają większość. Podnosi
także, że ludność z prawa petycji niedość ko 
rzysta. Apatja ludności i wstręt do pióra i kała
marza bywa często przyczyną bezkarności nad
ążyć. O p o ż a ł o w a n i a  g o d n e m  w y s t ą 
p i e n i a  S t e i n b a c h a  m ó w c a  w y p o 
w i e d z i a ł  j u ż  s w o j e  z d a n i e ,  g d z i e
n s 1 e i y .  N: chce rozdrażniać, ani jątrzyć, alb
wierzy, że obopólne zanfanie Sejmu do usunięcia 
złego się przyczyni i pragnie, ażeby silna ręka 
namiestnika zaciężyła nad organami podatkowe- 
n. i ,  chroniąc prawo stron przed nadużyciami, 
tem dotkliwszem ilsże obciążenie ziemi w prze
ciwstawienia do ruchomego kapitała w Anstrji 
jest najwyższem. (Brawa).

P. H u r y k  wykazj ,ał, że lad podatkami 
jest bardzo obarczony, bez względu na siłę po
datkową. msltretnje się go bezgranicznie, zabie
ra ma się wszystko, oo ma. Imieniem włościan 
dziękuje p. Skałkowskiema za podniesienie tej 
sprawy i uprasza Sejm o Doparcie jej. (Brawa).

Kom. rządowy hr. Ł o ś  stanął w obronie 
ustaw i systema i usiłował m  podstawie rucha 
pieniężnego w kasach bsLCzędności i bankach 
wykazać, że ekonomiczny stan kraju nie jest 
tak złj Zapewnia, że rząd spełnia swe obo- 
w iązsi wobec kontrybnentów. Zaprzecza, akoby 
poszczególne jaskrawe wypadki miały być wy 
pływtm systemu.

T l  A h n  h i tlTO W i -.y* m ui»-
miał zrmiara brać udziału w dyakus’ , chcąc 
pozostawić argumentację sprawozdawcy. S oro 
jednak komisarz rządowy użył argumentów abyt 
naciągniętych, muc przeciw tema wystąpić. Bi
lanse banków i kas oszczędności nie mogą być 
podstawą ocenienia siły podatkowej kraju. Kasa 
oszczędności lwowska dził jest olbrzymio opo
datkowaną, a rnaną zresztą jest rzeczą, że opo
datkowanie b' ansów jest dwuznacznej yartości. 
Kasa oszczędni lwowska jest opodatkowana nad
to w sposób fiskalny, gdy inne kasy oszczędno
ści ą protekcyjnie opodatkewane. W intsresie 
k^aju leży więc reforma podatku, gdy* to stwo
rzy dopiero sprawiedliwą pu^stawę. (Brawo).

P. M ę o i ń s k i  sprzeciwia się systemowi po
bierania opłat, proponowanemu przez p. W. Ko
złowskiego, sprzeciwia się indywidualnemu po- 
b:eraniu podatków, bo nadużycia wójtów nie zna 
ezą ani 5*/0 tej szkody, „jaką ponosi ludność 
przez włóczeniu się do miastr. Nie godzi się na 
aTgumenty komisarza rządowego. Jeżeli władza 
wic, że jest przeciążenie, to władza powinna czu
wać nad tem, aby o;̂ o się tak nie dało uczać. 
Tu zaś należy obrać łagodną formę ściągania. 
Wierzy on, że najwyższa władza ma poczucie 
obowiązku, a le  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  ze  
w s z y s t k i c h  s t r o n  k r a j u  d a j ą  s i ę  s ł y 
s z e ć  c i ą g ł e  s k a r g i  na n i e b y w a ł y  u- 
c i s k  p o d a t k o w y  H a r y k  p o w i e d z i a ł  
c a ł ą  p r a w d ę ,  bo  t a k  s i ę  d z i e j e  wr z ę -  
dzi e .  (Brawa).

Trzeba pamiętać o przeciążeniu kraju i ro
bić, co się da, aby opłacanie podatków stało 
się lżejsze i możliwe. I n t a b u l o w a n i e  po
d a t k ó w  o d b y w a  s i ę  n i e s ł y c h a n i e  ko
s z t o w n i e ,  a c h o ć  s i ę  z a p ł a c i ,  to ni e  
e k s t a b n l u j ą  bo trzymają jako gwarancję na 
przyszłość. I n t a b u l a c j a  s k a r b o w a  j e s t  
p i e k ł e m ,  z k t ó r e g o  w y d o st  ać s i ę  t r u- 
dno,  Mówca wykazuje przykładami, że włai ;.e 
karbowe wiedzą nawet o tem, czego wLazi“ć 

nie powinne, ale dlaczego o nadużyciach nie 
wiedza ?

W średnich wiekach zbuntowało się miasto, 
a pokonane wydało burmistrza, który do wodza 
powiedział: „Przebacz miłościwy panie sle i
najlepszemu koniowi miarja się potknąć 1“ — 
„Dobrze1 — odparć wódz — „ale tu się cała 
stajnia potknęła". Otóż tak jest u nas z wła
dzami skarbowemi. Niech władze krajowe pa
miętają o tem i wezmą w obronę kontrybnentów 
(Oklask.).

P. C h r z a n o w s k i  uderza na uniemożliwia 
nie rekursów. W przepisach należytościowych 
jast chaos, nrzędy. podatkowe wymierzają za 
wysoko podatek niech więc kontrybnent ma 
prawo obrony przez reknrs.

Ks. m a r s z a ł e k  zwraca uwagę na apożnio 
ną porę i przerywa posiedzenie. Z kolei odczy 
tano wnioski i interpelacje.

P. M ę o i ń s k i  i tow. domagają się wezwa
nia rządn o wyjednanie przedłużenia mocy oko 
wiązującej ust pańitw. o konwersji hipotecznej.

P. L a n g i e  i tow, doinrgają się zaprowi 
azeuia praktycznych niższych szkół rolniczych 
dla włościan.

P. W i k t o r  i towarzysze interpelują rząd 
czy zDanym mu jest praktykowany w obrębie 
powiat, dyrekcji skarbu w Sanoku w powir i® 
liskim sposób postępowania z odezwami sądu,

zawiadamiąjąoemi tę władię o nałożenia grzy
wien n i strony za nieuporządkowanie hipotek w 
myśl ustawy z d. 23. maja 1883 nr. 82 [z. p. p. 
i czy i jakie kroki zamierza rząd przedsięwziąć, 
aby ten nieprawidłowy sposób nchylić.

Chodzi w tym wypadku interpelantom o to, 
że grzywny te ściągają równocześnie tak 
dze skarbowe, jak i sądy.

P. S t r ę k  i towarzysze interpolują rząd, dla 
czego podjazdy na kolei państwowej między 
Tarnowem a Rzeszowem są zaniedbane? Ciż 
sami interpelują, dla czego starostwo w Ropczy
cach nie pozwala włościanom traymaó koło za
gród nawozu ?

P. C h r z a n o w s k i  i towarzysze interpelują 
Wydział krajowy, dla ezego dotychczas nie za
łożył instrnkcyjnego warstatu dla kowalstwa i 
ślusarstwa maszynowego.

P. R o m a ń e z n k  i towarzysze interpelują 
rząd o nierównomierne traktowanie spraw języ
kowych.

P- O k u n i e w s k i  i towarzysze intęrnalnją 
rząd w sprawie nadużyć przy wyborach min- 
nych w W. Dynowie pow. śniatyńskiego.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. minut 25.
Następne posiedzenie we wtorek o godzinie

11. rano.
*  ̂ **

W niedzielę w południe odbyło się posiedzenie 
p o l s k i e g o  K o ł a  s e j m o w e g o ,  na którem 
obradowano nad ewentaalnem przyczynieniem 
się krają do kesztów budowy kolei z Halicza do 
Tarnopola.

Rząd zamierza budować kolej z Halicza 
przez Podwysokę, Potutory, Kozowę do Tarnopola 
i oinogę kolei z Kozo wy do Podhajoc kosztem 
12 i pół milj. zł., a poniewrż trasa prowadzoną 
będzie w ten sposób, iż prócz względów ogólno- 
państwowych, uwzględniać będzie również ekono
miczne potrzeby naszego krajn, d o  k o s z t ó w  
b u d o w y  p r z y c z y n  ć s i ę  ma k r a j  k w o 
tą j e d n e g o  mi l j  on a.

Sprawa ta została przychylnie załatwioną 
i u , najbliższem posiedzenia przedłoży Wydział 
krajowy Sejmowi sprawozdanie w tej mierze.

K f t O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza

Kościuszki.

Djar|usz lwowski.
W t o r e k  16. maja.
Teatr: „Muszkieterzy w k o n wi k c i e o p e r e t k a  

w 3 aktach z francuskiego, prziroblona przez Stan. 
Ziborakiego z muzyką L. Y arney a. Początek o godz. 
7Vj wisozorem. §

Z iyaia towarzyskiego. Dnia 29. bm. odbędzie
się w kościele 00. Bernardynów o godz 1S. ślub 
p . Władysława P a wł o ws k i e g o ,  inżyniera kolei 
państwowej, z panną Zofją Pys z yńs ką .

Nekrolsflja. Z a j ą c z k o w s k i  Kazimiera, nzoń- 
czony prawnik, syn profesora politeohniki, zmarł w 
24 roku życia we Lwowie —  W Marjenbadzie zmsrl 
ksiąię Jerzy Wiktor W l l e e k P y r m o n t .

Kalendarz. Wtorek (1 6 .): Jana Nep. Wschód 
słońca o g dżinie 4. minut 27, zachód o godzinie 7. 
minut 28.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno lolowad na 
cietrzewie i głuszce.

Eo s fo r  irotarjalhycn. Substytutem notarjnsza 
w Birczy zamiauowany został p. Stanisław Gałzlńsk1, 
kandydat nota ja ta  w Przemyślu i sekretarz t ntaj-
szej izby notarjalnej

Z „Koła lit. a r t" . We ozwartek, dnia 18. bm. 
o godz. 8 wieczorem przedztawi p. Jan Styka opis 
bitwy racław icl-j, na podstawie ostatniej swej wy- 
oieozki do Racławic Wstęp wolny dla młonkó*- 
z rodzinami i osób, przez nioh poleconych.

W sobotę, dnia 20 bm. odbędzie się ' salonach 
„Koła" rant pod art kierownictwem p. W. Wyso
ckiego, a z łaskawym współudziałem p. Krnszelni- 
-kiej, p. Myszugi, p nny ***•■• —  Tłsta otwarta do 
czwartku włącznie.

Późniejsze zglo^enia nie oęaą uwzględnione. — 
Dla panów strój balowy.

Przydzielenia. Respiojenoi Ęngsl Mieczysław i 
Ład wiń t d  Franoiszek Ksawery, zostali przydzieleni 
starsz. komisarzom w oeln prowadzenia kancelaryj 
nrdzorowyoh: a) w Brodach, b) i Kołomyi.

Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu 
zamianowało s a m o i s t n y m i  r e s p i c j e n t a m i  
z tytułem komisarzy biraży skarbowej respiojentów: 
Mullera Hipolita, Sosnowskiego Włodzimierza, Chu
dzińskiego Jana, Dz*erzkowskiego Maurycego, Deoor- 
dego Marjana, Engla Mieczysława i Cnrkea dago 
Borne na.

S t a r s z .  s t r a ż n i k a m i  mianowani: Tyt. st. 
strażnioy: Jannszowski Marjan i Czepy MieozyStaW; 
strażnioy: Drewnioki Mikołaj, Dorożyński Wiktor, 
Hryniewiecki Teodor, Jednakowski Lson, Kunicki Ję
drzej, Konopacki Józef, Muszyński Paweł, Pasieczni
cki Józef, Sznstakowski Mikołaj, Szozęanowiez Zy
gmunt, Szozebliński Kazimierz, Soherer Robert, Tn- 
atanowski Tomasz Wróblewski Władysław, Zajnoki 
Bazyli i Zająozkowski Feliks w o k r ę g u  s e k c y j 
n y m  P o d  w o ł o o z y s  a;  Lu ’cz Jan, doste^ski 
Franciszek, Hcdbad Stanisław, Knauer Adam, Kozło
wski Edward i Mośoiński Jan w S a m b o r s k i m  po- 
wiecio skarbowym.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała doktora 
wszech nauk lekarskich C zesław a Górskiego, lekarzem 
salinarnym przy zarządzie salinarnym w Bochni.

„ Egram ina na stopień s t a r s z .  s t r a ż n i k ó w  
złożyli Strażnicy: Kubioki Władysław z wy s z e z e -  
g ó l n i e n i e m ,  Sokolski Jan i Kaozmarezyk Aleksy 
z b a r d z o  d o b r y m  p o s t ę p e m  w powieoie ne-
w o s a n d e o k l m .

Związek sokolski. Wybrany w niedzielę wydział
Związku „Sokołów" polskich ukonstytuował się w 
następujący sposób: Drugim wioeprezasem wybrany 
został dr. Dziędzielewioz, sekretarzem dr* ™ **r, 
skarbnikiem druh Padewski, administratorem Bree- 
wodnika gimnastycznego drnh Cenar, odpowiedzial
nym redaktorem dr. Fiszer, zai gospodarzem druk 
V o Ile . Komitet redakcyjny Przewodnika tworzy pre-

\  unlWOi sy te tu . P. Ludwik Mauryey Landez, 
kandydat adwokacki, rodem z Bolechoi a, uzyskał 
dnia 1T mo,a na w szechnicy lwowskiej stopień do* 
która praw. ■ „

P. Maksymilian Berger, rodem z Kęt w 
< trzymał w uniwersytecie Jagiellońskim ztopień do
ktora wszech nauk lekarskich.

Stypendium . Na przedstawienie Instytntn Stan- 
ropigjala®?0 W0 Lwowie nadało namiestnictwo opró
żnione stypendjum z fundaoji Karoliny Glinieckiej o 
jocznich 105 zł. począwszy od r °kn szkolni jo 
1892/3 Teodozemn Zająoowi, słuohaozowi IH. rokr 
prawa p * uniwei „yteoie we Lwowie.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3; ulica Halicka 1. 11. 

gJRAKOW. Sukiennice 1. 20 CZEKNIOWCE Rynek 1. i .

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, został"! publiei ie proklamowaną 
wv*7.uzegómioną. — fiena fi kona mniejszego 80 ct.. większego l  u .  RO c i

CEZARIN
niezaw ouny środek na wygu

bienie nagniotków .
lł„łełfeo 40 ct. S



DZIENNIK POLSKI * dnia 16. Maja 1898.

Deputacja,"riożona t  pp :. dra Artura Blumen- 
felda, notarjusia i Anteniege Berkowskiego, aptekarz 
i  Lutowisk, była wczorai w Sejmie o poparcie petycji 
o subwenoję na budowę izkoły ludowej w Lutowi-

śąd polubowny mi*azj gm. Lwowa a tramwa
jem, w sprawie budowy kolei elektrycznej* rozpoczął 
wczoraj rano o godz. 9 swoje obrady. W sądzie bio
rą udział: prezes Apoliflf i  J a ' 1 Stan- h’ Ba' 
deni, dr. Bron. Łoziński i tastąycj 8tron mtereso-

w a n y c h ^ ^  ę egarz postanowieniem z d. 26. kwie
tnia br. s a n k c j o n o w a ł  uchwalony przez Sejm gali
cyjski projekt istawy, w sprawie osuszenia bagien 
w powiatach: lwowskim i jarosławskim.

W ydział Towarzystwa strzeleckiego zaprasza 
niniąjszem pp. towarzyszy do jaknajliczniejszego wzię
cia udziału w oddaniu ostatniej przysługi ś. p. An
drzejowi Kochanowskiemu, b. członkowi Towarzystwu.

W iauomości osobiste. JE. dr. Juljan D u r  i- 
j  e w s k i przybył do Lwowa, celem wzięcia udziału 
w pracach sejmowych —  Henryk S i e n k i e w i c z ,  
bawi w Kaltenleutgeben i kończy .Rodzinę Połonie- 
okich“ , której druk rozpocznie w lipou Bibljoteka 
Warszawska. W końcu czerwca przybędzie Sienkie 
wioz do Krakowa, gdzie odbędzie się ślub jego z 
panną Mar ją Wołodkowioz.—  Dr. Józef R e t i n g e r  
przybył z Krakowa, wezwany przez komisję sejmową 
administracyjną, celem przedstawienia jej swych wy
wodów w sprawie Morskiego Oka. —  Komendant 
twierdzy przemyskiej fmp. . tljan B o s s k o w s k  , 
bawi we W iedniu. -  Z Pragi donossą, * z powodu 
słabośoi F l o r i a ń s k i e g o ,  musiano odroczyć pier
wsze przedstawienie utworu pod tytułem : „Cornil
Sohutt". Znany malrrz p. Tadeusz A j d u k i e -  
w i c z ,  wyjeohał do Londynu, celem wykończenia 
portretu ks. Walji.

Nekroiogja. Andrzej K o c h a n o w s k i ,  apte
karz, dłogoletn’ radny m, Li owa, b. prezes towL 
rzystwa aptekarskiego, zmarł onegdaj nagle wskutek 
ataki- sercowego.

(m.) Ka uczczenie delegatów prowincjonalny oh 
towarzystw, urządził lwowski „Sokół” oi egdaj o 
godz. 6. po południu ̂ ćwiczenia,Jw których wzięli udział 
członkowie towarzystwa pod przewoduictwem swych 
nauczycieli, oraz wzorowy zastęp. Tak ćwiczenia wol
ne, jak na przyiządaoh ze zmianą wypadły znakomi
cie. Ef< itowne ćwłożenia z maczugami i wspólne ćwi
czeń. : z ela.uoiUi laskami nagrodzone zostały grzmią 
ocmi oklaskami. Przy podnoszeniu ciężarów odzna
czył się druh Marjan Bobrowski, który ciężar rag 
50 kilogramów podnosił w górę 24 razy!

W skakaniu odznaczyli się druhowie <!<ozińsAj. 
Rybczyński i Stamirowski.

Tym też imieniem wydziału wręczył dr. Fischer 
piękne upominki.

Popis onegdajszy przekonał delegatów, że „So 
kół“ lwoski pracuje rzetelnie, że spełnia sumiennie 
swoje cele i może btużyć jako wzór wszystkim na- 
szym towarzystwom gimnastycznym.

ćwiczeniom, oprócz delegatów, przypatrywali się 
z wielkiem zajęciem wiceprezydent p Marchwicki, po
seł dr, Asnyk oraz liozna publiczność.

Wprost ze sali „Sokoła , udali się drnhowie do km 
syna miejsk., gdzie się odbył bankiet na cześć delega
tów. Do stołów zasiadło około 1 0 0  Sokołów w n rn -  
durach, tworząc barwny obraz. Pierwszy toast wniósł 
prezes ’„Sokoła“ lwowskiego, p, Zima, na cześć dele
gatów ; prezes Związku, p. Romanowioz, toastował 
na cześć Macierzy lwowskiej w ręce p. Z im y; dr. 
Dziędzielewicz na oześć wszystkich gniazd sekolskich 
w ręce dra Stycznia, prezesa „Sokoła” krakowskie
go; dr. Styczeń na oześć wydziału Związku; p. Chy
lewski z Tarnowa toastował na oześó żyjących współ 
pracowników śp. dra Krówozyńskiego w ręce dn 
Czarnika; p. Bieg newski z Nowego Sącza na  po
myślność Lwowa; p. Bnbela z Kołomyi na zdrowie
O n l r A M w  ł r r n  mi ■  1   _____ ____ i  i  i  n ___Ta i . z  • •

I jowej uszkodzonym nie został a pociąg osobowy przez 
to zderzenie spóźnił się tylko o . 16 m iau* '

idwuwn; p. >uueia z n.oivuiji na zarowie 
Sokołów krasowych t  ręce redaktora Q nt Polskiej, 
— Kołakowskiego; —j-i_a—. » ----- •p. Kołakowskiego; ,lr. Borc i, redaktor Nowe 
Reformy, na oześó idO.« aoiolakit, , p. Stamlrówbki 
n: zdrowie zasłużonego naizelnikś M fsfib g o ; wre
szcie p. Platon Kostecki zakończył toastem „Koohaimi 
się, Sc' ) ły !“

Chór Sokołów odśpiewał kilka pieśni patety
cznych, przyjętych z ogromnym entuzjazmem.

W ozasie uozty odozytał dr. Fiszer nadeszło te
legramy :

„W  chwili, waiuoj w skutki, założeni* wielkiego 
Związku „Sokołów” polskich, woła grzmiące „Na 
zdar!” — „Sokoł“ pragsh ‘

.Łączącemu się w silny związek polskiemu so
kolstwu życzy szczerze powodzenia — Visek, staro
sta nSokołaa pragskiego.”

„Złączeniu słowiańskiego sokolstwa w jedyny 
zwiąiek na obronę Ojczyzny, a po! .zepienie narodu, 
woła serdecznie „Na zd arł” —  dr*Scheine.r, sekre
tarz „Związku Sokołów” czeskich” .

„Szczęść Boże!” Związkowi. „Czołem 1“ delega
tom. — „Sokoł“ bydgowski.u

Ostatni odczytano telegram od Towarzystwa woj
nickiego i „Sokoła” tarnowskiego.

Telegramy ozeskie przyjmowano bardzo sympa
tycznie, a ehór Sokołów odśpiewał pieśń czeską.

Bankiet skończył aię po godzinie 1 0 ,  gdyż 
wielu delegatów nocnemi pociągami opuściło Lwów.

Wieczór U ks. marszałka. Prawdziwie czaro- 
wny widok przedstawiały onegdaj sale 1 krużganki 
gmachu sejmowego, w których zgromadziło się nader 
liezne grono zaproszonych na ten wie • gośoi 
u ks. marszałka. Wszystko, co zajmuje wybitne sta
nowiska w kraju i mieście, znalazło się tu w nie
zwykłym kompleoie — widzieliśmy więc posłów 
sejmowych i do rady państwa, profesorów uniwersy
tetu, reprezentantów rady miejskiej, naczelników 
w *' wyższych, oficerów i t. d. Przybywająoyeh 
witał książę marszałek, przybrany w strój polski. 
Orkiestra 66. pułku wykonała piękny swój program 
w ealośoi. o  godzinie 10. przybył aioyksiąże, który 
po rozmowie % hr . namiestnikiem, zwrócił się do 
prezesa Koła polskiego p. Jaworskiego i lozmawiał 
z nim przeszl i a .  Dzięki ledeoznemu
przyjęciu gospodarza, j  l7wlona zabawa przeciągnęła 

J- -ASnai nocy. WOZIHmI . . -.r  ' za Da1 t ^ągnęia
do późnej nocy. °*OTaJ«y wieczór pozostanie 

pamięci biorących w nim udział.na długo w pamigw, w nim udział.
Towarzystwo >“ • S« ł ®«nkl » e Lwowie zor

ganizowało eię jako rU8. 6 * f 7 j lr,£®two naukowe. 
Ma to być — jak donosi JS. fr. Pr. 8awią. ek 
przyszłej ruskiej akademji umiejętności. l v ^ em t 
w arzyetia wybrany został poseł Barwi

Jako kandydata na krzesło prezydenta miasta
Krakowa wymieniają dotychczasowego 
F r i e d l e i n a .  Według doniesień wiedeńskich dzien
ników, ma t a k ż e  hr. Wodzicki etaraó się o prezy- 
denturę.

Zwłoki znakomltegi. kompozytora ezesk gc 
Smetany, przeniesione zosti iy w piątek, w u*ie Pię
cioletnią rocznicę jeg0 śmierci — z mogiły do mu
rowanego grobewoa.

Z d e r z e n i e  p o o l ą g t w . Dyrekcja kolei państwo
wych donosi nam, iż w nocy z dnia 18. nu 14. bm. 
pociąg cięiaro’ y  nr- 1284, dojeżdżający do stacji 
Chyrowa, dopędzonym zostuł r .zez pobi^j osobowy 
nr. 1212, przy którem to zetknięcia ostatni wóz po
ciągu towarowegc uszkodzono. Oprócz jednej kobiety, 
jadącej w 8. klasie, która odniosła małoznaozną kon
tuzję, nikt ani z podróżnych, ani też ze słuAby krle-

Otrzymujemy następujące pismo z preśbą o u- 
tieszczenie: Imieniem komitetu mam zaszczyi zapro

sić szan. członków Towarz. wzajemn- ubezpieczeń z 
'kręgu kołomyjskiegc na zebranie, które eię odbędzie 
w Kołomyi dnia’ 20. maja o godzinie 2. popołudniu 
w sali rady powiatowej, w celu omówienia wniosków 
w sprawie zmiany statutów, naogólnem zgromadzeniu 
w Krakowie postawić się mających.

M ikoła j' Krzysztofowie*, 
prezes oddziału pokuckiego To w. gusp

Wiadjmości literackie* artystycznr.
Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka 

Dziś we wtorek >̂o raz trzeci „Muszkieterzy w ken 
wikcie”, operetka w 8. aktaoh z francu rkiego, prze
robiona przez St Zaborskiego, z muzyką L. Varney’a ; 
jutro w środę po raz drugi „W atażka” , dramat w 3. 
aktach, a 4. odsłonach na tle dziejowem z czasói 
Stanisława Angnsta osnuty przez Aurelego Urbań
skiego

BZyd po'8kl”, stara sztuka mi ckmanna-Cha- 
triana, ujrzała po r*z pierwsi wczoraj dopiero 
światło kinkietów w B nda-Pesreie. Widocznie kru
cho tam z nowościami I

ZWlpi U tid  POlSfelj
(3.. M —i). W sobotę pociągami wieczor- 

nemi przybyło 80 delegatóv Towarzystw 
Sokolskich do Lwowa, celem wzięcia udziału w 
ukonstytuowaniu się związku Towarzysl ' gimnast. 
polskioh. Członkowie Soko i lwowskiego oczeki
wali miłych gości na dworcu kolejowym, roz
mieszczając ich po przygotowanych kw a
terach.

Onegdaj o godzinie 8. rano zebrali się-de
legaci, era z bardzo liczny istęp Sokołów Iwo 
wskich w mundurach w kościele katedralnym, 
celem wysłuchania mszy iw. Kośoiół przepeł
niony był publicznością. Podczas nabożeństwa 
na chórze Kółko śpiewackie „Sokoła” wykonało 
kilka pieśni. P.o skończonej mszy św. udali się 
delegaci do wielkiej sali ratuszowej na pier 
wszo posiedzenie. Na g-lerjach widzieliśmy bar 
dzo wiele. pań.

Delegatów powitał imieniem miasta L* owa 
p. prezydent Mo c h n a c  i»i naatępująeemi iło
wy: . I r a o i a  S o k o ł y !  Wolno mi tak was 
Witać zacni druhowie, gdyż od pierwszych lat 
zawiązku należę do waszego Towarzystwa. Bra
cia Sokoły! Gldy w zeszłym roku lwowski „So- 
koł” święcił srebrne gody — obchodził jubile
usz swego 6wier6wiekowegu istnienia, dojrzała 
myśl, już dawniej kiełkująca, utworzenia Związ
ku polskioh gimnastyczny cn Towarzystw sokol
skich. Zwykle myśl zdrowa — to jak bryłka 
lodu wnet wzrasta w lawinę — tak myśl nałoże
nia Związku polsaioh Sokołów lotem iście so
kolim, dziś już przyszła do urzeczywistnienia 
i stała s ,, czynom. Witam ten związek, witam 
z radośa-ą i pełen otuchy i nadziei w jego po- 
wódzenń; jzak i kilkanaście choćby nawet sła
bych prętów, gdy je razem związać, tworzą pęk 
niezłomny. Pod hasłem więc: ramię do ramienia, 
stańcie w zwartym szeregu i pracujoie około 
dobra naszego społeczeństwa, wierni waszym 
wzniosłym, zdrowym zasadom, na pożytek dla 
narodu polskiego i na chwałę dla polskich So
kołów, a Bóg niechaj użyczy wam pomocy! Witam 
panów serdecznie! (Huczne brawa i oklaski.)

Z kelei przemówił prezes „Sokoła” lwo
wskiego p. Franciszek Z i ma :  „Ja za i witam
szanownych druhów imieniem Macierzy, naj- 
it .srego gniazda sokolego, które was zaprosiło 

jyący, mającej na cilu zespolenie sokolstwa 
^*^**?,'walną i  całość, zjednoczenie na 

/  P°d4»r«ch. Proslei |en tak obfity, żoltylko pr»y v
nomji czasu zdołamy sułatwić wsayi 
umieszczone na porr , *u dziennym. Przy tąpm y 
zatem do zadania.”

Na sekretarzy powołał przewodniczący pp. 
dr. L. Tarnawskiego z Przemyśla i Cenara ze 
Lwou i ,

PoLiedzenie zagaił mceprezes „Sokoła” lwo
wskiego, dr. D z i ę d z : el  w i c  z. Przemówienie 
jego podajemy w stres -cz^nin :

„V\ edle § .19  star itfi .;wiązkowego, „Macierz” 
miała obowiązek zwofcć pierwszy zjazd delega
tów, z czem łączyło się przygotowanie wszystkich 
szczegółów daiaioje sego porządku dziennego. „Ma
cierz” ma w tej chwili jednak jeszcze jeden 
i największy obowłąze ■ który spełniam w jej 
imieniu. Nie byliśmy  ̂ i la sokolstwa polskiego 
macochą, więc w tej chwili przepełniają nas u- 
czucia tak, j»k matkę, która syna oddaje pod 
silną rękę ojca- Co się później stanie, nie może
my przewidzieć, ale mamy otuchę, że nasza ty- 
loletnia praca nietylko nie będzie zmarnowana, 
ale wyda jak najpiękniejsze i najlepsze owoce. 
Prawdziwość słów moich przyznać mi musi każ
dy, który zna zasadniczą myśl Związku sokole
go. Myśl ta była przewodnią gwiazdą całej pra
cy lwowskiego „Sokrła* Już od chwili, kie h 
powstawały pierwsze gniazda, srozumiar > tę 
myśl, zakładając nie samodzielne towarzystwa, 
lecz oddziały „Sokoła” lwowskiego, mające z nim 
tworzyć jedną całość i na chlubę wszystkich od
działów możemy stwierdzić, że myśl ta dotąd by
ła czynem. Tę Banią ideę jedności miało propa
gować czasopismo tow. gimnastycznego. Kiedy 
w r. 1881 proponowałem założenie tego' pisiiL, 
miałem z góry na oku, ażeby w chwili, gdy ono 
spełni swoje zadanie, jako propaganda  ̂ idei so
kolskiej i powoła do życia dostateczną ilość od- 
daiałów, stało się organem Związku sokolego. 
W roku 1891 u podnóża Tatr szozupłe grono 
naczelników naszych, do którego miałem za
szczyt należeć, a na którego czele stał ś. p- Ze- 
gota Krówczyński postanowiło, że chwila wpro
wadzenia tej myśli w czyn nadeszła że można 
przystąpić do założenia Związku. Zadalekoby 
mnie zaprowadziło, gdybym chciał robić porówna
nie mającego powstać Związku, z takimże Związ
kiem sokolstwa cze jibgo ale jeżeli wielkie za
danie ma Związek zc iki, to nie ma ca kuli

czynno  ̂
el

ziemskiej narodu, w którym Związek taki miał-b r  — - 1 • * - ■ - *y zadanie większe, iak w narodzie naszym 
v?Iące oklaski)

ó „ a«??i.*Bp̂ nienie zadania tego, trzebi. idnak 
it pracy, bo ta tylko zdoła pokonaó

JiMtw Wro®' -ki nam groził ‘ grozi, nic
g  ™  lecz z wewnątrz Sti lat

ubiegło od najcężutttf w i aizycl. lziejach doby, 
a wierzajcie m. druho.rie, *e wróg ton do dziś 
me pokonany. Słabemu Ł^mu ,ł0 n przychodzi 
w pomoc tantazja art«nty, który wam tę straszną 
chwilę na obrazie olonja żywo przedstawił. A 
i ten artysta, który miłością ojczyzny ją wskrze
sił. nie mógł pominąć tego strasznego dysonansu, 
tej fałszywej nuty, która dźwięczy do dzisirj.

I Wytrąci ją z harmonii naszej nie zapał i 
p.ryw jednej chwili,,ale jpraną pokoleń, a Zwią
zek ni z ma być praWdJw^ Szkolą śokolei kar
ności, jeżeli tego wroga pokonać mamy.

Ci, którzy wyjdą z ?yboru, wielki i więrki 
ędą mieli obowiązek, nie mam słów. 'npyoh, jak 

te, htóremiśmy się już do was odezwcii.
Czeka nas trud niemały, obowiązl ciężkie 

i niejedna ofiara. Odtąd mamy byó w narodzie 
naszym widomym sztandarem jedności; żywym 
drogeskązem, przy] lidem i wzorem cnót sokol
skich, dla których ti zęba i. kor uiem wydrzeć 
wprzód wszelaki obwr it iekarnośoi, samolubstwa 
i prywaty, żebj pod zatkniętem piórem soko
łem nie świeciły śmieszne blaski piórek pawich..

Nie idzie o porywy, lub o sztuczne ognie, 
ale o praoę twardą, <’ agą, która się liczy na lat 
dziesiątki, a owoc da może tern piękniejszy, im 
później zakwitnie,.

Zaczątkom tej pracy męskiej: szczęść Boże!
Z porządku dziennego przystąpiono do wy

borów. Na skrutatorów powołał przewodniczący 
druhów Pawlikowskiego, Krobickiego, M. Kaha- 
nego i Bandrowskiego.

Prezesem Związku wybrany został p. Ta
deusz R o m a n o w i e  z, wiceprezesem dr. Wa
wrzyniec S t y c z e ń .

P. Tadeusz R o m . n o w i e  z, dziękując za 
w bór, przemówił mniej więcej w te słowa: 
„Serdecznie dziękuję Wam, Szanowni Druchowie, 
ze wybranie mnie prezesem Związku sokolego. 
Wkładacie na mnie zaszesj ale równie 
ciężki obowiązek. Zaszczyt to dla mnie wielki, 
stać na czele instytucji, która ma skupiać 'ą- 
żenia i prace oełego Sok^Btw; polskiego. In
stytucja ta ma nietylko załatwiać nasze sprawy 
organizacyjne, nie tylko dbać o to, abyśmy Bię 
mnożyli, jak gwiazdy na niebie, lecz także i 
o to, by duch Sokolski, który, jak panowie wie
cie, polega na karności i jedności, przeniknął 
całe społeczeństwo nasze. Za zvzytnem, jaki ©wie
działem, jest dla mnie, stanąć nc czele tej insty 
tucji, jednak wątpliwość się we mnie bu ■ n' J  
podołam włożonemu na mnie obowiązkowi, tern 
bardziej, że mam także i inne zajęcia. Nie 
wiem, ale mi się zdaje, że podołam, jeżeli wy
dział, dziś wybrany, b ;deie (a nie wątpię, że 
będzie)'pojmowa1: ducha solidarności i poświęce
nia, gdzie ego sprawa publiczna wymaga. 
Riedy przed rokiem obchodziliśmy jubileusz 
Macierzy lwowskiej, napisałem w księdze pa
miątkowej, że karność sokolska, to nie poddanie 
się z góry narzucc iej obcej soM, to karność 
ludzi, których lar sj jeden cel i jedna wola, to 
karność ludzi woli ych, którzy wieda ,̂ że do 
celu tego i.ojdą, jeżeli pójdą razem, ławą, jak 
szło staropolskie rycerstwo. Póki ten duch oży
wiać nas będ i„), są d r . że moje siły podołają 
włożonemu na mnie obowiązkowi. Spodziewam 
się po lwowskiej Macierzy i po wszystkich gnia
zdach sokolich, że jeżeli będę zły, powiecie m i: 
bądź zdrów i pod m warunkiem przyjmuję 
godność prezesa sokolego (OWąski).

Następnie pr—mówi icepfezes 7<w ,zku, 
a prozes „Sokolą* Iirakowkiego, dr 3tynąeń, 
który zapewnił, że popierać będzie tę same za
sady, co w „So. ile” krakow, cim, któremi s ą : 
karność, roaum i rozwaga.

Po kilkunastuminutowej ̂  przerwie, podczas 
której spożyto przygotowań małej sali skro
mne śniadanie, przystąpiono do oalszych obrad.

Regulanri ob id Zj sdu deleytów przy
jęto prawie b*z misi " stopnie refei. nt dr, 
Dziędzielewic^, ~>rzedstaw# wnlOfAt w sprawie 
oznaczenia wysokości wst^pneg i wkładek 
rooznych.

Po bardzo długie., i wyczerpującej dyskusji 
uchwalono, że towarzystwa sokolskie, należące 
do Związku, mają płacić 5 zł. (10 koron) t y t u 
ł e m  w p i s o w e g o  i r o c z n i e  50 et (1 kor.) 
od ta ż  a e g o  c z ł o n k a .  Równocześnie je
dnakże upoważniona wydział 4o zniżenia tych 

kładek i razie potrz by.
•sBiio - ytdm i a w ią^z k’ u wybrami zo- 

j_ 1 : Conar (L ?ó»). 1 orski (Lwów),

Zima (Lwów), <at our (Stanisławów), BiecJ 
ski Wojciech (Gorlice) i Krohicki (Złoczów); 
zaś jako z a s t ę p c y :  Wallek (Lwów), dr. Karol 
Zaleski (Sanok), Chylewsk (Tarnów) i Pade
wski (Lwów).

D o k o m i s j i  r e w i z y j n e j  wybrano dru
hów: dr. Małaezyńskiego (Lwów), dr. Hibla 
(Jaworów) i Kahanego (Tarnopol)

Posiedzenie ranne zamknął przewodniczący 
o godzinie 1. w południe.

Posiedzenie popołudniowe rozpoesęła się o 
godzinie 3. po południu.

Dr. Fiszer, imieniem „Sokoła” lwowskiego 
oznajmił, iż Towarzystwo lwowskie oddaje swó 
organ Przewodnik gim nasłyceny na własność 
Związku. Wszystkie w.ioski, dotyczące tej spra
wy, przyjęło zgromadzenie bez dyskusji.

Zaznaczyć wypada, że Przewodnik pos da 
4.000 prenumeratorów.

Z kolei referent dr. 1 a z er preedstn. »ił 
wuiosek w sprawie przeznaczenia funduszu 433 
zł., zebranego p: ez „Sokoł” 1 owski w miejsce 
wieńców na grób śp. Krówołyńskiego. Kwotę tę

wiadomości.

sta li

prz Ls ;ał „Sokoł” lwowski Związkowi.
(Lóż zgromadzenie delegatów przenuaczyło
wotę na --wiązek fu duszu zaopatrzenia dla 

nauczycieli g mnastyki.
. dalszyn ciągu uchwalono rewolucję, wzy

wającą wydział Z' iązku. ‘by w jaki jkrótszym 
czasie zajął się ujedn:>stajn:enien umundurowa
nia wszystkich „Sokołó ru, oraz ułożeniem regu
laminu mundurowego.

Wniosek „Sokoła” krakowskiego w sprawie 
zmiany statutu odesłano, celem rozpatrzenia, do 
wydziału.

Oklaskami przyjęto wniosek dr? Bandro- 
wskiogc polecającego s . zególniojszej opieoe 
wydziału pograniczne gniazd sokole w Czer- 
niowcach i w Cieszynie.

Ostatnim punktem porządku dziennego, było 
oznaczenie miejsca zja lu delegatów w r. 1894.

Tow. sokolskie w Założcach i w Brzeianach 
żądały, ażeby celem uczczenia rocznej konsty
tucji 8. maja odbywały się zjazdy sokolskie co 
rocznie ./ tymże dniu.

Ze w z g l ę d u  na w y s t a w ę  k r a j o w ą  
z j a z d  p r z y s z ł o r o c z n y  od  ę d z i e  s i ę  
we L w o r i e ,  a b ę d z i e  on p o ł ą c z o n y  t e  
, 1(  em p o l s k i c h  „ S o k o ł ó w ”.

O godz. 5. popołudn;u zamknął przewodni- 
ezący dr. Styczeń posiedzenie, wzyn ląc „So
kołów” do dalszej pracy i dsiękują ,Sokołowi” 
lwowskiemu, jako najbardziej zasłużonemu, za 
doprowadzenie Związku dc skutku. R “eniei po
dziękował dr. Styozeń prezydentowi p. Mochna
ckiemu za serdeezne tło wa powitania. W koń
cu odczytano pismo z yczeniaou od nowo 
wiązmego „Sokoła” w Nowym Tar^u.

za-

W im . Ztg  ogłasza ustawę w sprawie prze
dłużenia terminów dla ochrony literackiej i arty 
stycznej własności; oraz rozporządzenie mini
sterstwa skarbu z 14. maja b. r. w sprawie 
puszczenia w obieg jednokoronówek waluty ko
ronowej

Jak
angielski

wiadomo, dotychczasowy ambasador 
»o Wiedniu, sir August P a g e t ,  

wycofojąc się zupełnie ze służby dyplomatycznej, 
opuszcza wkrótce atolicę Habsburgów. Na po
żegnanie należy zauważyć w tem miejscu, 
iż sir Paget jest ,eJnym z nielicznych dyplo
matów, którzy pobiaun.ą sympatję i szacunek 
powszehny, — kolonia Anglików, zamieszkałych 
w Austro-Węgrzech sprawiła mu owację serde 
czną. Mianowicie ofiarowano mu temi dniami 
wspaniały Ires i cenny upominek honorowy 
W odpowiedzi na przemowę zwierzchnika k >• 
mitetu, który te prezenta ustępującemu amba
sadorowi wręczył, zaznaczył sir Paget z rzadką 
a iego kolegów zwięzłość \ i otwartością, że 
pielęgnowanie ze strony Anglji jak najściślej
szej przyjaźni z jej n a t u r a l n y m  aljantem, 
Ausiro-Węgrami, uważa o n _a j e d n ą  z p o d -  
s t a w  g ł ó w n y c h  zagranicznej polityki w 
Anglji. Oba te mocarstwa są bowiem jednako
wo z a m i ł o w a n i e m  p o k o j u  ożywione, oba 
gotowe uczynić wszystko dla u t r z y m a n i a  
tego pokoju. Oba wreszcie pragną zuchowania 

w* 3«0 w Europie, i, płaszcza
? a,, " 8 o d z i e ,  gdzie chcą widzieć państwa
bałkańskie w o 1 n e m i , bez zewnętrznej inge
rencji, a w rozwoju pokojowym i n a r o d o w y m .  
Przemówienie Pageta rejestrują z z lowolentenr 
pwma wiedeńskie.

jenoji Havasa zaprzecza pogtOsKom o wzmo
cnieniu garnizonów francuskich w miastach gra
nicznych w ciągu ostatnich tygodni. Urlopy u- 
dziel&ne są, jak zi "ykle, żołnierzom i oficerom.

Korebpondent Daiły Chronicie i Oaessy 
g a r d z i, że według wiadomości z okolic dolnej 

c ?i, w całym kraju k o z a k ó w  d o ń s k i c h  
P a n u j e  g ł ód .  W osadach kozackich nędza 
jest jeszcze większo niż pe wsiach.

' Wiadomość o odkryciu spisku nihilistów po
twierdza się. Oto Polit. Corr. otrzymuje wiado
mość z Petersburga o morderstwie w pobliża 
stacji Plussa, przy linji kolejowej Warszawa- 
Fctersburg. Policja schwyciła obu morderców, a 
przy przedsięwziętej rewizji domowej wykryte 
zostały papiery, stwierdzające istnienie dośó roz
gałęzionego spisku. Obaj aresztowani nihiliści 
skazani zostali na karę śmierci p r z e z  p o w i e 
s z e n i e  i b e z p o ś r e d n i o  p o t e m  w y r o )  
t e n  w y k o n a n o .

Wiadomość Pol. Corr. o mająceir nastąpić 
pri ybyciu carewicza na manewry armji austrja- 
ckit ma symptomatyczne znaczenie, chociaż 
rządowi austrjackiemu dotychczas o tem przy
bycia nic nie wiadomo. Przybycie to uważają we 
Wiedniu za możliwe, a to samo jest już dowodem 
polepszonych stosnnków między Wiedniem i Pe- 
♦erzbnrgiem.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Wiedeń 15. maj«. Wiener Zeitung ogłasza, 

maja puszczone będą w obieg jedno-że od 16 
koronówki.

Budapeszt 15. maja. W obecności członków 
akademji, mii itrów i kilka tysięcy publiczności, 
nastąpiło wczoraj odsłonięcie pomnika poety Jana 
A r an y.

Paryż 16. maja. Prezydent enatu Chal -  
1 ■ m > 1 L a o o u r  doznał doić ci< ijkjegt nsako- 
di_jaia prmer pa jąk metalowy, który^ obarztawszy 
r:e, nderaył po r głowę.

Weny 15. maja S o t i r o p u l o ś  słóżył ga
binet, t  którym sa m objął prezyjum i finansy. 
Program nowego gabinetu nie ma t  polityką nic 
wspólnego, mńeśc; się zaś w następujących pun
ktach dotrzymanie zobow ązań wobec zagranicy; 
wypłata zapadających kuponów oszczędności; 
budżetowe wprowadzeni' monopoli tytoniowego.

Tlmowa 15. maja. Dziś ma nastąpić ótwar- 
cie wielkiego -obrania. Prezydentem zostanie 
P e t k o w.

Wiesbaden 15. maja Tutejsze stronnictwo 
ćeutrum stawia tym razem własnego kandydata 
na posła do parlamentu w osobie prokuratora 
K e l l e r h o f f a .  W piątym nassawsVim okręgu 
wyborczym postanowił tamtejszy związek patrio
tyczny wystąpić z kandydaturą narodowo-libe- 
ralnego szefa kraju S a r t o r i u s a .

Londyn 15. maja. Królowa zatwierdziła lor
da A b e r d e e n s a  na stanowisku jsneralnego 
gubernatora Kanady.

Petersburg 15. maja. Opublikowano ukaz 
carski, obostrzający kary na duchownych wyznań 
rieprawosławnych, którzy wykonają potrzeby 
duchowne nad prawosławnymi. — Jest to wy- 
mierzonem głównie przeciw ks:ędsom katolickim 
w stosunku do unitów.

Madryt 15. maja. Kortezy uchwaliły 232 
głosami przeciw 7 odroczyć wybory do rad mu
nicypalnych w Kordowie Saragossie, Barcelonie 
i W dencji, aż do wejścią w życie nowej, nie- 
uchwalonej jeszcze ustawy o wyborach municy
palnych. Uchwała ta wywołała wieikie wzburze
nie w tych miastach. Żandarmerję skoncentrowa
no w nich

W iedeń 15. maja. (Targowica bydła). Na tu- 
tejs7" targ b-Wa logatego spędzono 4108 wołów, między 
temi '267 gaiicyjskieh. Płacono po 52 tlo 58 zł. za je 
den cetnai żywej wagi metrycznej.

P a l e r m o  15. maja. Bało się tu uczuć ponowne, 
tym razem znao„„.e słabsze trzęsienie ziemi.

NADESŁANE.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica I  gielleżska 1. 3.
K a p u je  i sprzedaje wszei. ie papiery  
wartoficlowe I m onety po najdokładniej*

siy m  kurnie dziennym .

P r o m e s y
do ciągnienia 15. maja b r .

n a 4ł|« węg. losy h ipoteczne po 3  z ł .  wraz 
zc stem plem .

G łów n a w ygrana SO.OOO z ł .  
i  n a  lo sy  węg. pożyczki prem jow ej po  
4  5 0  (prom eay na połów ki tych losów po  

3  zł. 7 5  ct.) wraz ze stem plem . 
G łów n a w ygrana 130 .0 00  z ł., (względnie  

6 0 .0 0 0  zł.)
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłoczi ie bez doli

czenia prowizji. 1016 1—7
N a los, zak upion y w tym  kantw* 

rze p a d ła  g łów na w ygrana w k w oełe  
5 0 .0 0 0  z ł.

Specjalista cM sMriijci i wenwyciaits
Ir. (m trz  Poiwsfi

po o !byciu specjalnyen studjów na kUnikaeh prof. Foumier, 
Btsniere w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Kopceiego 
w W i e d n i u ,  zamu ał pisy ulicy Sobieskiego 10
1014 )om przechodni * ulicy Wałowej 1. 9, 1 — ?

Ordynuje od II. do 12 I od 3. aa 5.

O ku I i s t a
Dr. Oswald Zioń

b. elew asystent prof Fuchsa we Wiedniu i 
lekarz ordynujący oddziału ocznego szpitala po
wszechnego, ordynuje ed 12. do l . l o d  3 . do 5. 

popołudniu.
Lwów, ulica Kołłątaja l. 3 1597 1—7

Z m ia n a  pom les-aianti..

Dr. Med. Eugeniusz Knzf erowsk1
/S p e c ja lis ta  w  c h o r o b a c h  śohfOha  i  J e l i t  

m iesik . obecnie przy u! Ejw .eekiegl 1. 4.
1$ 3 Ordynuje od 2.- 4. po połudaiu, 1 - -g

/Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Bernardyński l. 15. p pietr-o 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. 1 5. popoł. 1 -  ?

. ei j 15. maja. Radci B u g d a n i  z okazji prze-
lao8 ne** W sti*D spoczynku, otrzymał tytuł adoy ape-

Mlń8k 15. maja. Obiega pogłojk. b .rdzo 
uzasadniona, że w miejsce ustępującego kr. 
T r u b e c k i e g o  ma być powołanym na guber
natora mińskiego W ł a s o w s :?i j, były po
licmajster warszawski, a obecnie ob3rpolicmaj- 
ster moskiewski.
y  Wiedeń 15. maja. Monłagsrevue podnosi zna
czenie kongreeu filologów, jaki się zbierr-s w 
tych dniach we Wiednia, ftsąd wysoko cem za
szczyt, że kongres odbędzie się tym razem na 
terytorjum amstrji ckiem; wszyjtkie zakłady ua- 
nkowe austrjackic, starają się, ażeby kongres 
prayniósł dla nauki austrjackie jak najświetniej 
sae rezultaty.

Budapeszt 15. maja. Dziś P o l o n y i  zamie
rza wnieść przy zamknięciu r«jmu surową inter
pelację co do rozporządzenia udziału oficerów 
przy odsłonięciu pomnika honwedów.

Timowa 15. maja. Wczoraj odbyło się tu 
uroczyste nabożeństwo, i,a którem byii oboje 
księstwo. Na każdym kroku są księstwo przed
miotem serdecznych owacyj ze strony ludności. 
Wieczorem urządzono im wspaniały korowód z 
pochodniami. Miasto przepełnione jest gośćmi s 
całej Bułgar), i a zr »ranicy.

■ Belgrad 15 maja. Dziennik urzędowy ogła
sza spcnsjonowauio byłego ministra wojny Bogi ■ 
czewi za pułkowników C osty  i Miletiezr, tndsież 
byłych ministrów Awakumowieza, Stojanowicza 
i Alkowicza. N»dto ogłasza dziennik urzędowy 
dekoracje wielu oficerów, podoficerów i żołnierzy 
z okazji objęcia rządów przez króla Aleksandra.

Berlin 15. maja. Tutejsze koła rządowe mają 
jak najlepsze nadzieje względem wyniku nowych 
wyborów; szacują większość dla projektu wojsko
wego na 210 głosów.

pomieszkania.
L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i a k u s z e r

Dr. Zygmunt Ashkenazy
za iie z1 z dn em 1. czerwca b. r. w K ry s io y  w domu 

pod „ R y b ą ”. i898 1—4

O !: u I i s  t a
Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lekarz na klinice profesora BoryBiekiewieza 
w Gracu po kitkolotniej praktyce speo:alnej, ordynuje w 

horobat oper toeh ooznych przy  %Uiry Wałowej l. 7. 
Od gouiny 10. do 18. przed poł  od 3. do 5 popoł.

Pla biednych bezpłatnie. 1565 l —?

ŚMIGU Ik
lO .

et

z d d a  15. Maja
wyszedłjui z dn,ku 
i odznacza się li- 
eznea . il istracji 
mi i obfita treścią 

humorystyczną. 
W dodatku zami*. 
siczony jest marsz: 
Comp. p. t : „Do

n r .
na fortepian p. Balsambaum 
A rgentyny”.

Cena egzem olerza  30  ct.
Prenumerata kwartalna we L.,owie 1 z ł ,  na prowincji 

1 zł " ct.

N E K R O L O G J A.

A n irze j K ochanow ski
aptekar ,

przewodniczący grej iun & rakarzy Galicji wsfihndoiej, 
%dny m. Lwowa, członek lwowskiej Izby handlowej, 

członek galioyj<kiej Kasy oszczędności i t d. 
zmarł r~> Lwowie Inii 14. maĵ i b. r o g dzińie 3. 
ł opołudńiu po krótkiej lecz ciężkiej chorobie w 58 

roi u życia.
W smutku pogrążona wdowa i krewni, zapraszsją 

przyji ió. i znajom ch na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie dn!a 16. maja 1503 roku, o godzinie 
4. popołudniu z domu przy ulicy Oiarneok;'go i. 10 
na cmentarz Łyczakowski.

Lwów dniu 15 maja 1893.
„CONCORDIA”
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? II— I W  POLSKI £ dnie 10. H ii» 186“ r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmaite

po l»/t  eenta od w y m r

D « y ł w y  R i w s j o a n k l e  (pod gv>- 
O  rancją ftobroei) o 2, 8, 4 ostrzach, 
sztuka zł. 8‘80, 5, 6, poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, pis 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).
I J a f t l  na kanwie, suknie, atłasie, plu
l i  szu, zaczete i niewykończone, oiaz 
wszelkie przybory do haftów, włóczki, 
filorele, bawełny francuskie, kanwy, 
jawy, juty, eongres, poleca najtaniej 
Mikołaj Ludwik, Lwów, ul. Halieka 14.

T 7 « r te p la a y ,  pianina, eytry. P i  
r  reionansowe sprzedaje, mienia, poż) • 
cza, k n p u j e K a lin ó w k i,  Znliask ?goffo
6, parter. 369

Re n t o w n a  k a m i e n i c a  na sjfze 
daż. Wiadomośó Zamojskieg* 2, pię

H E R B A T Ę  Familijną
Vi feU o 1*80  I a  ■».

w ysibw ki z nertot
V, U l *  1*40 t  aft. 1*70

1018 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plae Marjaeki 1. 7,

tro, drzwi 6. 868

I T la c z ,  kasztanka lat 5, miary 15, 
“ ■ ujeżdżona pod damskie siodło, stada 
Siemiginowskiego jest z wolnej ręki do 
nabyoia, oena 500 zł. Oglądnąć modna 
przy nl. Zygmnntowskiej 10. £~

T T o n c y p le n t  a d w o k a c k i  z dokto- 
ratem, praktyką dwuletnią adwo

kacką i jednoroczną sądową, poszukaj* 
intratnej posady n adwokata na prowincji. 
Zgłoszenia Lwów, poste restante B. 8.100.

Cu k i e r n i a  wraz z urządzeniem jest 
w Samborze do sprzedania. Bliższa 

wiadome śó n właścicielki Karoliny Pe- 
zdaóaeiej t Samborze. 3 0

7 a r c ą d c ę  de pielarn! poszukuje od 
Li ozerwoa b. r. J u lia n  Zgórski, 
Gródecka 1. 71. 371

Bi u r o  A n t o n i n y  W e r  e a j  ■
a k t  e j ,  Lwów, Wałowa 12, poszn- 

kuje zaraz g o s p o d y n ię ,  któraby ui 
ła  gotowań, oraz szyó. 870

Cu k i e r n i a  w  B a m b s r n  istniejąca
przeszło 30 lat, jest zaraz do odstą

pienia z powodn familijnych stosnuków. 
bliższe warunki w enkierni Padańskiej.

Koneesjon. jedyne Biuro Leszka Osiec
kiego w Kołomyi, rozseła każdy do

borowy P e r s o n a l  i l n ż b .  d w o r s k i
nieuniej znakomite szyte P ł a s z c z e  
d e s z c z o c b r o n n e  z berlińskiego nie
przemakalne płótna eena 1 3  z ł .  f r a n c o  
wspomniane biaro gwarantuj* — więc 
est zaufania godne I

So k  m a l i n o w y  41/, kilo z ł .  8*30 
z blaszanką, sprzedaje — ets g r o s  

taniej — Źymirski. apteka Lubaczów.

r i t k l  c y g a r e to w e  n l e k l e j o n e I
z najlepszej bibnłki francuskiej lOOO 

sztuk od 1 z ł .  poleca fabryka F .  NI* 
A a ło w s k le g o , Lwów, Hotel Zorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 6000 
sztuk franco. 179

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

duże pokoje z kuchnią, 
chtnow* vi*go 10.

I. piętro Ko- 
369

pokoje i kuchnia; 1 
ulioa żw. Marka 7.

pokój i kuchnia

C l I K I E R I f U

ANTONIEGO TES A R ZA
w C z e r n lo w c a c h

poleca

Sorbety M is
w najlepsiyeh gatunkach, jako to : Ana 
nasowy, Kawowy, Migdałowy, Ponezowy, 
Orzechowy, Różany, Maraskinowy, Mali- 
n ry, Poziomkowy, Cytrynowy, Poma 
rańezowj, Czekoladowy, Morelowy. Wi- 

niowy, Pistuejowy, Akacjowy, Fiołkowy 
i w. i. W słoikach 1 kilowych i '/, bilo 
yoh e e n a  z ł .  1*35 z a  k i l o g r a m .  

Wszystkie zamówienia wykonują i opako 
1598 wqją się jak najstaranniej. 1—18

3 pokoja z kuchnią 
P ekarska, 1. “21.

do najęoia. Ulica!
856

S pokoje i  knohnią,są do wynajęeis od 
i. ezerwea w domu przy ul. Skarb- 

kowski*j 1. 17.

zaraz do wynajęci*.
17.1  ika

1  Śkarbkewska 1. 17.

Skarbkow-

1. 5.

■a n .  piętrze od 
nliey Kopernik* 

iższa wiadomośó u właśoioielki.

/ .  pokoje i przedpokój 
f r  1. lipę* b. r.

Korespondencja prywatna.
Najdroższa! Czy się projekt d* wy 

konaó, bardzo wątpię, będę się starał. 
Widzieó cię bardzo pragnę, jeiali to nie- 
możebne to pisz, bez obawy, eboó po 
kilka siewek Całuję cię, zawsze wiecznie 
Twój. Trzy figłki.

Księgarnia, skład i największa 
wypożyczalnia nut muzycznych, 
oraz główna ekspedycja piam 

perjodycznych160) 1 -8

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

Ryńsk, linia A. B. Telefon Nr. 150
otrzymała na główny akład :

Ł n a k l n a .  Wielki rok, powieżó 
niedalekiej przyszłości ksif i II. 

W e j n a  R e ą j l  z  A u a t r a  W ę 
g r a m i  cena 75 cent, i prz.jy trą 
poozt. 90 eentiw, poprzednio wyszła 
księga I. zawierająca: W y p o w ie 
d z e n i e  w e j n y ; cena 1 zł., z prze

syłką pseztcwą 1 zł. 16 et.

BTA W IO SN A M I
Pońezoohy skarj etki saskie w najlepszy i 
gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo
n u ! , par* od 82, 30, 85, 45, 55, 75 ot. 
de ar. 1*15. Kołnieri » męski* potrójno, 
sztnka 18 et., poczwórna najlepsze we 
wszystkieh fasonaoh, sztt 18 et. Man
kiety potrójne, par r* 2 ,85 ot., poczwórne 
30, 86 et. poleca M a c  M fk h lfe ld , 
1586 Lwów, Ryiuc L 39. 1—5

A P T E K A
przynosząca 8.000 nrutto, jest wraz 

z realnością do oprzedania.
Wiadomość w Administracji Deien 

nika Polakieflt
1—<

Bliguctla mmlm
składające się z całego 2. piętra z bal 
konem (6 ubikacji z przynależnościami) 
w nąjsdrowszem powietrzu, z widokiem 
ua miasto i kopiąc; przy nl. L. Sapieht 
5 a (przed kościołem arii Magdaleny). 
Najem roczny od 1. Lipc* Bliższa wla- 
domośó tamże na 1. piętrz* w godzinach 

kancelaryjnych. 1619 1—1

Ekonomowie
►bznajomieni z* iLsunkami Podola 

jeden ionąty, drugi kawaler, znajdą

Nieuwzglednionym odpisów świa
dectw się nie zwraca. 1601 l - s

Zaraęd dóbr
Władysława Fedorowicza,

w Oknie, p. Oreymalów.

Karzyitoe ilohr Je i mak
W obrębie Lwewa potrzebny jest Inteli
gentny osłowiek dc zarządu małej fabryki, 
któryby mógł zaraz ulokować na jeden 
1618 1—8 rok

■ Kapelusze i Cylindry
.Plessa i  Angielskie

sprzedają najtaniej 1493 a i

S. GABRIEL & J. OHLEBOWHIh
we Lwowie, plac Halicki lictba 3.

S  E S  T □

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 5 .

tadedsz m m m
5.000 zł. na 6%.

Bezpieezeństwo kapitału zupełnet Bocsna 
płaea 600 zł. i pomieszkanie. 

Bliższej wiadomości udzieli:

Dr. Zygmunt Lisiewioz,
obrońea prawny, 

we Lwowie, Kopernika 6.

h a n d e l

9 A T 1
e b U k g k o - ro a y J s k lą J

ED1U1 A B ILA
we Lwowie, p la e  M a ria ck i 10  

poleea zbioru aajewego:
V. kilo C e m ....................«ł- 1*60
■ » I m m m i  czarna . a 8*—

,  a zbiór majowy a 3*—
a Knyaaw czarna . . .  4*—
.  Wysiew ki karfcaolu* .  l-*o
.  WyaławkTz najlójfstyuh

norbat . . . .  zł. I'«t0 
Zamówienia z prowineji wyseła 

eię odwrotną pocztą. 1016 1—T 
[, Opakowania sie nie llosy.

arząd Dóbr Zameczek
poczta Żółkiew

rozseła

Szparagi ogrodowe
świeżo cięte 1617 1—3

po 75 ot. za kilo później tańsze.

N A G N IO TEK !
SfcA rę r o g o w ą  1 b r o d a w k i  usuwa

LEOPOLD LITYMI, Lim, 2, l O t t i
rieguluje sprawy żołądkowa,
Wraca tan  i apetyt,
Podnosi siły organiczne,
Odmładza i odżywia organizm,

wódka z ziół leczniczych ks. Knol tpa.
C e n a  f l a s z k i  1 z ł .

Wyłącznie do nabycia: jgQ7 i —?

w  sk ła d zie  m a terja łów
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, 2. Kopernika 2.
N d  prow in cją  w yeelam  od w ro tn ą  pocztą .

się w krótkim 
b o l a  przez

czasie pew n ie  I bez
proste P e d a ło w a n ie

‘żytnie znanym, J e d y n i e  p r a w -  
d s * j y m  a p t e k a r z a  R a d l a u e r a  
Ś r o d k ie m  n a  n a g n i o t k i  z apteki 

„ p o d  k o r o n ą ”  w  B e r l i n i e .
Karton 60 ot. Składy we wielu aptekach.

61* 1 -1 0

M ajątek  ziem sk i
w powiecie Mośeiskim 4 kilometry od 
stacji kolejowej Sądowa Wisznia 8 kilo
metry od gośsińea, obejmujący 1050 
morgów psrenucj czarnej ziemi z tego 
około 30 morgów najpiękniejszego stawi
ska, 780 morgów ornej ziemi, 70 m. łąk 
i 800 morgów lasn. Budynki gospeds 
>i 1 dom mieszkalny murowane w ni 
epi rm stania, egród piękny w ogrodzie 

irz; tawki zarybione, jest s wolnej ręki 
zaraz do sprzedania. 1- | 

Bliższej wiadenośei udzieli R .  M . 
poste restante Sądowa Wisznia. 

Pośrednictwo wyklucza się.

Zlecenia dla wiedeńskiej giełdy zbożowej
uskutecznia najlepiej ajencja zbożowa 870 1 -2

A lb e r t a  R o s e n b e rg e ra , Wita, i i .  Prateretrasse 28.
BdF* Zastępców za dobrą prowizją poszukuje się.

Termy siarezane od 27*—Si* B na 
Górnych Węgrach w Małych Karpa
tach 20 minut drogi od i reji Tepla- 
Trencain-Teplitz. Kąpiele wannowe, 
uasr-owe i natryski wzorowo nrzą- 
daone aknteczna w artretysmla, reu
matyzmie, cierpieniach nerw uyel. 
obwodowych i centralnych, cierpie
niach skóry, obrażeniach keśei i t. f  
D> massazu personal wy‘wieżo r. 
Mieaakania od 50 ot do S it# na dóbi

tKnrhans, Teatr, B lećrty. K >hu 
wykwintna. Woda do .i lc a górski b 

Sezon od 1. Maja do końea 
Września za

JrtSśłsł
Września. W Jfaju
3 zł panalon. ___
la w a  r,iaeła prospekty bezpłatnie.

W* Lwewl w api. pp. Mu laaoha, 
Wewióraklego, Buekera, Skiej 'lal 
i Beisei 16 1- ?

Najnowsze frano • 
akie parasolki z fal- 
banami (Yolauts) 
w najefektowniej
szych kolorach mi • 
niąoyeh (ohan- 
gea ita), angielskie 
£ tons cas, welo- 
niki najmodniejsze 
rękawiczki dońskie, 
szwedzkie glacó, 
wstążzi. koronki, 
hafty, kwiaty, pió
ra i kapeluszy, sza
le koronkowe i fan 
taayjne, aznuró" ki 

rauousk. e, halki kretono: wełniane
jedwabnr. fr-*nszki damskie i dziecin

ne, p. ńczochy r  roby pończoszkowe.
Osobny oc ział najmodniejszych blu

zek satynowych, wełnianych t jed & 
tnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
s‘jumy d> poiróiy, proebowniki jedwa
bne i wełni: n< złafroki, negligó: i ma- 
tinóes, jak też osobny od lział sukienek 
wełnianych,^ kretonowyoh i trykotowyeb, 

łaszczyków dziecinnych oraz ptaszi 
:i do noszenia, czapeczki i kapnzki hel 

golaucfifie w najświeższych fasonach. 
3..-lizna «# skamęska i dziecinna w wisi- 
urn wytori j i po bardzo nir^ich cenach.

Wiedeiióki Magazju aa Łob/rr
wo Ł .tow le , p l. K ap lti ,j  3, 

fsljr w K ry n icy  pod Q ri m
Ilnstr. tuniki gratis i franee. 1409 1-?

Wyłączny skład dla całej Galicji) 1805 1—4
O r y g i n a l n y c h  p ł u g ó w ,  s ło w n ik ó w  1 Inn . e b  w y ro b ó w

R u d .  S a c k a
w Plagwitz pod Lipskiem 

n  M« A* B C B E B A  S y n ó w , n l l c n  J a r t e l l o ó a k *  l i c  s b n  1 8 .
Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco.

W roku 1 8 I I  założony handel

s u k n a  i  to w a r ó w  w e łn ia n y c h
pod firmą:

Jan Wallach i Syn
L w ó w , R y n e k  1. 8 8

poleca: 1470 1—?
m iłerje damskie i męskie

n a  s e z o n  w to a e n n y  1 l e t n i
w najnowszych .odzajaeh.

W F r ś ó M  zaw see p rzyg o to w a n e . W f

Wystawa światowa w CHICAGO, 

K a r t y  j azdy  do a M E R Y K I
tfle d e rla id z k o  -  am erykańskiej,^  

tow arzy stw a  żeglu gi parow ej
L n * |* w * * tT S i ig  >

IT . W eyringergasse  7 a
O b J a A n le n la  b e z p ł a t n i e .

W I E D E ft .
012 1 -?

D y r e L ę l *  k a p ie * ]
tekty bezpła 

B reu n rę  O ra Filipkiewicza |
do nabyoia w celniejszych księgar-l 

niach. 6'-8 1—1

Zakład kąpielowy wód siarczanych
w pobliżu Lwowa i staeyj kolejowych w Gródku i Suczercu położeny

otwartym zot.tje dnia 20. maja.

Parkiety 1 posadzki deszozolkowe
craz w s z e lL ie w y r o b y  s to la r s k i e ,  j&ko to : o k n a ,  d ro w i, 
b r a m y ,o p a s k i  (Y erkleidungen) l i n tw y  profilowane (barnesy), 
l ia tw w  do podłóg, l i s t e w k i  na ubrania o g ro d o w e , l i s t w y  
do krycia d a c h ó w , dalej przyjmuje do h e b lo w a n ia  i  r o n ię  
c i a  a e s k i  n a  p o d ło g i ,  ł a t y  i t. p. r o b o t y  m a s z y n o w e , 

j&koteż K R Z E S Ł A  O G R O D O W E , składane poleca
* PAROWA FABRYKA 1281 1-?

B R A C I  W C Z E L A K  we Lwów ..
Z a h u p u j e  w s z e l h l e  m a t e r j a l y  t a r t a .

Bank krajowy
Królestwa Galicji i M ouji z I. te. K rM ein

podaje niniajsaem do wiadomości, łe  poowąwssy od dnia 1. lipea  1893 r. adsielaó bądaie :

p o życ ze k , hipotecznych w  4 %  listach zastawnych,
a mianowicie:

na dobra tabularna ziemskie wyłącznie tylko w 4*L listach sutawnych,
na domy mleszk i Ino w miejscowościach, uchwała Wydiiałn krajowego do korsystania * kredytu 

hipoteciue^o w Banka doptuicioayeh, według wybOTII klienta: albo w 4*/, alko teś w 4*/»*/e 
listach nastawnych.

Umoraenie rocane wraa a procentem, dodatkiem administraoyjnym i opłatą kapitału ' 'uesił 
dla dóbr ilemaklch przy 57-letnlem umorzeniu 4 ał. 65 ot. od 100 ał. 
dla domów miejskich przy 39 latnlem umorzeniu 5 ał. 25 ot. od 100 sł.

Bank krajowy prayjmuje |u i obacnio agłosaenia o pośyoaki hipotecme

(Przedruku hie płacimy.)
w 4°|o listach zastawnych.

1616 1—1

Urząd pocztowy, telegraficzny i zpteka w misjseo. Codzienna peezta wozowa 
pomiędzy Lwowem, » Lubi*niem po 75 et. od ceoby, wózkiem z Gródka pe 4) et. 
!£azienkl z wannami poreelanowemi i terazzo, takież posidzki. Kąpiele siarerani-| 

ułowe, parą ogrzewane; leczenie elektrycznością i maaażą, (n r i mzaerk*| 
faebewo osdolnieni). S T sw sM i P . r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  #l a r - ,  
c a i  |, do  l e c z e n i a  c h o r ó b  n o a a , g z r d ł z i p ł n o ,  n e  wy  ł  ą e z a j  ą e 

g r z i I i e y. — Kąpiele zimne w rzece w«res*yey. ]
Pomiezzkania z urządzeniem l pościelą (materace apręśynowe w eeaie od 50 et 

do zł. ] ‘20 e t. dziennie. P e w n a  l i c z b  ą  m i e s z k a ń  do  o p a l  an i a. W sezo
nie I. od 80. maja do 20. ezerwea i w Ul; od 8 rierpnia eeny mieszkań o 8.*•/, 
niższe. W tymże craele doznają opustu ubod y chorzy opatrzeni w świadeolwa, przez 
e. k. atzroatwa p.twicrd _ne. — F i a k e r  n a k ł a d  o w y  po s t a ł y c h  c e n a c h  
z a w s z e l k i e j a z d j  Obszerny orowo otrzymany park, cieniste świerkowe cho
dniki. Kapliea z eodzienną mazą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie
1560 1—17 D y r e k c j a  a a k ł a d o .

JtadMoT Zatiai wodoleczniczy
kolo l«wowa (pOCZta L w ó w ). 1626 l  v*

Steśó kilometrów od Lwowa kn Winnikom, w uroczej miejscowości, otoczonej
lasami, w anacznej części azpilkowemi. Plęó murowanych, —' ------ *
trowyen budynków i jeden parterowy. W ębrębl* za ad;
się odprawia msza św. Wzorowe nrządzeUie tak działów leezniezyeb. jak i pomie- 
■zkań (przeważni* ■ werandami i balkonami) wedle nąjnewszyeb wymaeów na
“ ' x* *.........   nleznyeŁ. Wyborna Woda

kąpiele elektryczi
parku zakładowym i lasach przytykających, ciyteim af fortepiańy S?*ar^

  r _ ____„jyt
eh tego rodzajn zakładów zagranleznyen.

.. inb*l*oj*’ gimnastyka, kąpiele elekt^Ćzńe,"rfo"
a psjrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spacery 

u zakładowym i lasach przv' kającyeh, czytelnia, fortepiany, bilard, 
towarzyskie. Staranne Ofług Omnibus kursuje z Marjówki w godziuaeh

wzór
źródlana.
netzne

gry towarzysne. staranne u i ługiP Omnibus'  kureaje' 
- ’ r^5#,^^Yz popołudniu, ze Lw iua o 11*/* przed. - _  , . -- • ------1 — — « ... .  . .  ,4 r . . . u południem i 4’/, ponołu-
dnin. Telefon połączony z siecią telefoniosną miasta Lwowa. Zakład funkcjo
nuje przez cały rok bez przerwy. Warunki bardzo przystępne. Bliższych infor 

maoyj udziela i zam rienia przyjmuje zarząd zakładu.
E m il B ertem ilfan  B ra jer , 

właściciel.
B r .  S tin ia la w  D ekański, 

lekarz kierujący.

i  Lesera Piasinr i  tumtfiwi l-s — e o ó -ś s  i

i
o

I

I

i  llc y jsk le g o  A k cyjn ego

Towarzystwa Handlowtsgo
Lwów, nl- Karola Indwika 1. 5, I. plątro

utrsyiuuje na skladiie i poleca w największym 
wyborze z pierwszych krajowych fabryk:

Zefiry, buty ety, nioe* czysto nicizne nz letnie suknie damskie. 
Drelichy na liberj*.
Płótna białe na bieliznę.
Bieliznę stołową, ręezniki turecki* do nacierania.
Snkna na letnie ubrania męski*.
Bundy męskie, rotondy damskie z wełny wielbłądziej i  owczej. 
Buciki letni* męzkie damskie i dziecinne a żółtej zkórki od 30 ont.

za parę począwszy.
Bneiki z rzemykami do polewania na błotne ptaetwo.
Kilimy, werety, pertjen  bawełniane, nieiane, oraz i  wełny harasowej 

i mohairowej naftowane.
Kołdry, koeyki na łóżka i na nogi. 1687 1—12
Dery na wózki i na kenie.
Chustki damskie, pledy męskie z wełuy wielbłądziej i owezej.

N ajw iększy sk ład
Mebli o,— lowyeh, na werandy, do gościnnych pokoi, zakładów 

kąpielowyoh, a łoziny i bsmbuza.
Kufry podróżna koszowa i waliski ręczne na wyciuizki od zł. 1‘50 

począwszy.
Kufry podróżne kos. m e w skórę i nieprzemakalne płótoo oprawne 

ot ił. 81 1 wyśsj.
Serdaki męskie, damskie, dziecinne, b#z futra i z futrem.
Kerenk', wyroby plzturowans z* szkła, majoliki, rzeźby, kłódki i t. p.

!
i.
I
Ob

II
O

I n / h k s  d«l»ł»Jąoy >  X >  
Środa* prooclw ■ t ip ilo tb o D i. -
O d rt ik o m , t. z. tw»rdej 
n o  oa podoaswlo i pięclo.

fmclw knttawken oSwwalklm twartlrm no- X -brodawkom
> wwolklm twardym n»- 

rollom skórnym.
Cbateb poręcza etę-Do nabycia w aptekach. ^

Łioenenzcania loŁą do 
dyspoByoji

w jTlównym BklBżllIe

Big £ 9
iff © <8

A t
rossy tkow yiD
A p to k o

L. Sch w en ka
w M eldM ng p o d  W iedniem .

•-dOJd *M w-3*  9 ^ -g» W © .o oo'E - “ b

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis nżyoii i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto
jącą marką ochronną i podpisem: 

należy przeto baczyó na to i f a l s y f i 
k a t y  i i r a c a ó  n u p o w r O t .

il k 1’  O. _
<iS * ft 1-1 C»ł

i  i".2 ii f  aa
a «--- S m 9 ’'S  a* a  m  * -£ J 3  - ‘5  a  a
*- n a  s i i i  s  I  c -a -s

m o w ‘Tf J Ż n  >

Lkstrakt szpilkowy.
PJyn ten roapylon? w pokoju P°wi8trM i nadaje mQ.
aamiczną won laiOw azpilkowyoh- Cena flaszki 40 ot. Rozpyl*©* 40 et.

T abaka m entolow a.
o cnakomieie desin- 

ezasu sz- 
lerne wy- 

tej przykrej 
8

Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając *n , “®lc 
fekoyjnie i ehłodząoo, usuwa po bardzo krótkim, przeciągu 
palenie błon śluzowych nosa, czem nni©mftiliwi*Jłe namnl 
dzielanis eię śluzu, chorego bardzo rychło od tej

dolegliwości. Cena pudełka 25 ct.

G łów ny skład  
w aptece pod „srebrnym orłemw

ZYGMUNTA RUCKERA
we Lwowie.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Wydawca: Józef Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni ,D«ewuka Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera,


